
Prowokacje 
ekstremistów

w Londonderry
Wbrew oficjalnemu zakazo­

wi defilad w Irlandii Północ­
nej ekstremiści zorganizowali 
w środę tradycyjną „Paradę’* 
na ulicach Londonderry, obcho 
dząc w ten sposób 281 roczni 
cę krwawego zwycięstwa pro­
testantów nad katolikami.

Angielskie wojska, które 
wcześniej atakowały mieszkań 
ców dzielnicy katolickiej stosu 
jąc gaz łzawiąco-duszący typu 
cs, tym razem nawet nie usiło 
wały zakłócić przemarszu. Na­
tomiast silnym kordonem oto 
czono dzielnicę katolicką naje 
żoną barykadami i okoloną 
zwojami drutu kolczastego.

Po marszu protestanci zorga 
nizowali wiec, na którym wy­
stąpił m. in. przedstawiciel 
skrajnej prawicy partii unio- 
nistycznej, były minister spraw 
wewnętrznych w Północnej 
Irlandii, William Craig. Ponow 
nie domagał się on utworzenia 
w Irlandii zbrojnych oddzia­
łów, których członkowie rekru 
towaliby się spośród protestan 
tów. Jeżeli rząd premiera 
Chichester-Clarka nie zapro­
wadzi w najbliższym czasie 

' „należytego porządku" — gro­
ził Craig — to będzie on mu- 
siał zejść ze sceny ustępując 
miejsca „bardziej twardym i 
zdecydowanym ludziom".
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Po podpisaniu układu moskiewskiego

Nowe sprzyjające perspektywy
unormowania sytuacji w Europie

| Głosy prasy światowej

W czwartek po południu kanclerz NRF Willy Brandt, mi­
nister spraw zagranicznych Scheel i towarzyszące mu osoby 
wrócili do Bonn. Na lotnisku witali ich członkowie gabinetu 
i inni politycy. Kanclerz złożył krótkie oświadczenie, stwier­
dzając, że jego wizyta w Moskwie i podpisanie układu służą 
zapewnieniu pokoju i powinny przyczynić się do dalszego po­
lepszenia stosunków ze Związkiem Radzieckim i z innymi
krajami socjalistycznymi.
W imieniu witających mini­

ster komunikacji NRF Leber,

Z Bliskiego Wschodu

■ Rozejm na froncie sueskim 
nadal przestrzegany

■ Akcje bojowe partyzantów

Korespondenci zachodni donoszą, że na froncie sueskim 
już blisko tydzień panuje całkowity spokój? Żołnierze egipscy 
zachowują pełną gotowość bojową i nie odstępują od dział,
wyrzutni rakietowych i karabinów maszynowych, 
żadnych doniesień o incydentach wzdłuż Kanału 

'Izraelczycy znajdują się w odległości 200 metrów 
są w pełnej gotowości.

Nie ma 
Sueskiego. 
i również

W Kairze zapowiedziano, że 
prezydent ZRA Naser i minis­
ter wojny Fauzi będą nadzoro 
wać egipskie fortyfikacje 
wzdłuż Kanału Sueskiego. 
Równocześnie podano, że wy­
cofanie 2.000 żołnierzy algier­
skich nie osłabi zdolności

ku na Husajna, by zrezygno-

obronnych ZRA.
AKCJE BOJOWE
PARTYZANTÓW

Rzecznik dowództwa

wał z akceptacji planu Roger 
sa.

Zdaniem obserwatorów ewen 
tualne kidnappgi mogą spro­
wokować armię jordańską i 
doprowadzić do decydującej 
walki z komandosami.

Pa-
lestyńskiej Walki Zbrojnej po 
dał do wiadomości, że w nocy 
z wtorku na środę komandosi 
„Al-Assifa“ przeprowadzili sze 
reg akcji bojowych w dolinie 
Jordanu.

Fedaini ,,A1-Assifa“ i Arab 
skiego Frontu Wyzwolenia 
zaatakowali pozycję nieprzyja 
cielską na południowy zachód 
od Um Sudra (środkowa część 
doliny Jordanu).

Bojownicy Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny podłoży 
li miny na okupowanych przez 
Izrael syryjskich wzgórzach 
Golan.
GROŹBA UPROWADZENIA 

DYPLOMATÓW
Agencje zachodnie donoszą, 

że jordańska służba bezpie­
czeństwa została postawiona 
w stan pogotowia w związku 
z planami niektórych lewac­
kich ugrupowań palestyńskich 
uprowadzenia dyplomatów, cu 
dzoziemców, bądź też członków 
rządu w celu wywarcia nacis

JORDANIA
WOBEC PARTYZANTÓW
Jordański minister spraw za 

granicznych, Atallah oświad­
czył w wywiadzie dla agencji 
UPI, że Jordania nie ma za­
miaru powstrzymywać party­
zantów od akcji przeciwko Iz­
raelowi, mimo że sama zaak­
ceptowała zawieszenie ognia 
na okres 90-dniowy.

SAMOLOTY IZRAELSKIE 
NAD LIBANEM

Izrael dokonał ńowego aktu 
agresji wobec Libanu. Rzecz­
nik wojskowy w Bejrucie po­
informował, że w środę o godz. 
15.50 — 16.50 czasu lokalnego 
samoloty izraelskie dokonały 
rajdu na dwie wioski w rejo­
nie Hasbieh w południowej 
części Libanu.

WYSTĄPIENIE DAJANA 
W KNESECIE

Izraelski minister obrony gen. 
Dajan wygłosił w czwartek prze 
mówienie w Knesecie na temat 
sytuacji militarnej, jaka wytwo­
rzyła sie na froncie sueskim po ro 
zejmie. Ponieważ niektóre próbie 
my tej sytuacji stanowią „tajeni 
nice wojskowe”. Dajan zapropo-

który z tytułu starszeństwa peł 
nił obowiązki kanclerza pod­
czas pobytu Brandta i Scheela 
w Moskwie, złożył delegacji 
zachodnioniemieckiej podzię­
kowanie za wyniki osiągnięte 
podczas przeprowadzonych 
tam rokowań. Zapewniał on, 
że większość Niemców udzieli 
poparcia Brandtowi i jego 
współpracownikom.

W parę godzin po powrocie 
Brandt i Scheel składali in­
nym członkom gabinetu spra­
wozdanie z pobytu w Moskwie 
i z przeprowadzonych tam roz 
mów.

OPINIE PRASY
Podpisanie układu ZSRR- 

NRF odbiło się szerokim echem 
w prasie światowej. W komen 
tarzach prasowych zwraca się 
przede wszystkim uwagę na 
znaczenie tego układu dla spra 
wy pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. W moskiewskiej 
„Prawdzie” ukazał się na ten 
temat artykuł wstępny zatytu 
łowany „W interesach pokoju 
i bezpieczeństwa”. Dziennik 
podkreśla, że układ jest wyda 
rżeniem wielkiej wagi politycz 
nej, że odpowiada potrzebom 
chwili oraz interesom pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

Również wszystkie dzienni­
ki NRD donoszą szczegółowo o 
podpisaniu układu. Dziennik 
„Neues Deutschland” akcentu 
je w sprawozdaniu z uroczy­
stości podpisania układu trze­
ci jego artykuł, o nicnaruszal
ności

Afryka nie spocznie 
póki się nie wyzwoli 
Występując na otwarciu „Ty 

godnia Afryki" na uniwersyte­
cie w Makerere wiceprezydent 
Zambii Simon Kapwepwe su­
rowo potępił przepojoną nie­
nawiścią, rasistowską politykę 
przywódców południowoafry­
kańskich oraz pomoc, jakiej im 
udzielają państwa zachodnie.

Polityka tych krajów spro­
wadza się do tego, by uzbroić 
RPA i umocnić pozycje koloni 
zatorów portugalskich. Usiłują 
oni ząchować Mozambik, Ango 
I? i Rodezję jako państwa bu­
forowe zmagające się z wyzwo 
leńczymi siłami Afryki.

Kapwepwe oświadczył, iż Af 
ryka nie spocznie dopóty, do- 
Póki cały kontynent nie zosta­
nie wyzwolony snod ucisku ko 
filialnego. (PAP)

nował. by dyskusja nad nimi 
czyła sie na forum „Komitetu 
spraw bezpieczeństwa”.

NOWA BRON
DLA IZRAELA

do

Jordański dziennik „Ad-Dus 
tur” pisze w numerze środo­
wym, że w ubiegłą sobotę przy 
był do Izraela nowy transport 
broni amerykańskiej. Na stat­
ku „Akirous” przyjechały 24 
haubice, które mogą wystrzeli 
wać zarówno pociski konwen­
cjonalne jak i z głowicami nu 
klearnymi. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane, tylko miejscami — 
głównie w dzielnicach wschod­
nich — przejściowo duże, z możli­
wością przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 20 do 
23 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków zachodnich.

23$

Prasa amerykańska wskazu­
je na duże znaczenie podpisane 
go w Moskie układu radziecko 
-zachodnioniemieckiego dla 
rozwiązania problemów bez­
pieczeństwa europejskiego.

ROGERS O UKŁADZIE 
ZSRR-NRF

Sekretarz stanu USA Wil­
liam Rogers stwierdził, że pod 
pisany w środę w Moskwie 
układ między Związkiem Ra­
dzieckim i NRF jest dopiero 
pierwszym krokiem na drodze 
do poprawy sytuacji w Euro­
pie.

W nocie Stanów Zjednoczo­
nych do Bonn, opublikowanej 
także w środę, Departament 
Stanu USA podkreśla, że no­
wy układ zawarty między 
ZSRR i NRF nie naruszył o-
becnej 
carstw 
nim,

formy kontroli 4 mo­
nad Berlinem zachod- 
uzgodnionej po drugiej

wojnie światowej przez Zwią­
zek Radziecki, Stany Zjedno­
czone, W. Brytanię i Francję.

KRYTYKA ZE STRONY 
CDU/CSU

Ogłoszony układ ZSRR-NRF 
był w środę przedmiotem kry 
tyki przywódców opozycyjnej 
partii zachodnioniemieckiej 
CDU/CSU. Przewodniczący 
CDU Kiesinger oświadczył w 
wywiadzie dla telewizji szwaj

Dokończenie na str. 2

Z Urugwaju

granic wszystkich
państw w Europie.

Cała prasa socjalistyczna sze 
roko informuje o układzie, kto 
rego tekst przytacza w całoś­
ci.

Większość dzienników an­
gielskich stwierdza, że układ 
między ZSRR i NRF otwiera 
nowe sprzyjające perspekty­
wy w stosunkach nie tylko 
między obu krajami, lecz 
przyczyni się także do unormo 
wania sytuacji w Europie.

Podpisanie układu moskiew­
skiego — pisze „Daily Mirror" 
sprzyja ukształtowaniu w 
Europie nowego i korzystniej­
szego klimatu.

Uprowadzeni dyplomaci 
w niebezpieczeństwie 
Życiu znajdujących się w 

rękach partyzantów urugwaj­
skich, dyplomatów — amery­
kańskiego Claude Fly i brązy 
lijskiego Aloysio Dias Gomide, 
zagraża niebezpieczeństwo, po­
nieważ policja zignorowała żą 
dania „Tupamaros", którzy do 
magali się zaniechania poszuki 
wań uprowadzonych.

W środę urugwajski dzien­
nik „El Diario” podał wiado­
mość o uprowadzeniu generała 
Silvio Groppi. Doniesienia te 
zostały jednak zdementowane 
przez Ministerstwo Obrony 
Urugwaju.

W Montevideo 14 tys. po­
licjantów i żołnierzy prowadzi 
poszukiwania mające na celu 
odnalezienie uprowadzonych 
dvolomatów. (PAP)

13 bm. w siedzibie ZG ZBoWiD w Warszawie odbyło się spot­
kanie czołowych działaczy Związku z członkami kierownictwa 
arabskich partii komunistycznych Iraku, Jordanii, Libanu i Syrii. 
Uczestniczyli w nim z-ca sekr. gen. ZG ZBoWiD Henryk Maty­
siak (w środku) oraz byli partyzanci — członkowie władz na­

czelnych Związku.
CAF — Langda — telefoto

Bita amerykańskich strat
I I ci ac i

W Sajgonie ogłoszono kolejny komunikat o stratach w 
wojnie indo,chińskiej. Komunikat stwierdza, iż w ciągu ubie­
głego tygodnia poniosło w walkach śmierć 85 wojskowych 
USA, a 760 zostało rannych. Łącznie w toku obecnej wojny 

Amerykanów a 286.243 zostałow Indcchinach zginęło 43.297 
rannych.
Dowództwo amerykańskie za 

komunikowało, że partyzanci 
południow owietnamscy nadal 
ostrzeliwują bazę artyleryjska 
O’Reilly oraz zaatakowali dru 
gą bazę Nancy, w której mie­
ści sie siedziba dowództwa puł 
ku wojsk reżimowych bronią­
cych bazy O’Reilly. Brak infor 
macji na temat szkód, jakie 
wyrządziły te ataki.

Amerykańskie samoloty rzu 
ciły silne ładunki wybuchowy 
na pozycje wojsk sajgóńskich 
w pobliżu bazy O’Reilly.

W Kambodży zanotowano 
względny spokój na frontach.

naloty samolotów amerykań­
skich na osiedla w prowin­
cjach Rat Gia i Tra Vinh.

PARYSKA KONFERENCJA 
W SPRAWIE WIETNAMU
W czwartek o godz. 10.30 

rozpoczęły się obrady plenar* 
ne 79 posiedzenia uczestników 
czterostronnej konferencji w 
sprawie Wietnamu. (PAP)

Siły wierne Sihanoukowi o- 
strzelały stolice prowincji Kom 
pong Chhnang 80 km na pół- 
noc od Phnom Penh.

Premier Syjamu Kittika- 
chorn oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone zgodziły się po­
kryć w znacznym stopniu kosz 
ty związane z wysłaniem żoł 
nierzy syjamskich do Kambo­
dży. Rząd USA zgodził się do 
starczyć Syjamowi dwa 
wielkie śmigłowce. 5 okrę­
tów patrolowych oraz ciężkich 
karabinów maszynowych. USA 
mają także przysłać broń i 
sprzęt niezbędny do przeszko 
lenia i wysłania trzech tysię­
cy żołnierzy syjamskich do 
Kambodży.

Lokalny Komitet Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego opubliko 
wał oświadczenie potępiające-

Współpraca ZSRR — NRD
Protokół w sprawie koordynacji 

planów rozwoju gospodarki nero 
dowei ZSRR i NRD na lata 1971— 
1975 podpisali czwartek w Mo­
skwie Nikołaj Bajbakow i Ger­
hard Scbuerer — zastępcy prze- 
wodniczych Rad Ministrów ZSRR 
i NRD.

Umowa przewiduję współpracę 
naukowo-techniczna, opracowania 
konstrukcyjne i stworzenie no­
wych mocy produkcyjnych w prze 
myślę chemicznym, elektronicz­
nym i elektrotechnicznym.

Zbrodnie rasistów

dent USA Nixon uda się do Nowe 
go Orleanu, aby zająć się tam spra 
wą dyskryminacji rasowej w szko 
łach w południowych stanach 
USA.

El-Nimeiri w Chinach

o zakazie dostaw broni dla ra­
sistowskiej Republiki Południo­
wej Afryki.

Radni Nowego Jorku 
przeciw finansowaniu 
wojny wietnamskiej 
Grupa radnych miejskich

Nowego Jorku ogłosiła, że wnie 
sie do Rady Miejskiej projekt, 
zgodnie z którym miasto 
wstrzyma przekazywanie do 
skarbu państwa tej części po­
datków płaconych przez miesz 
kańców metropolii, która prze 
znaczona jest na finansowanie 
wojny w Indochinach. Radni 
uważają, że wniosek ten jest 
zgodny z prawem, gdyż wojna 
wietnamska nigdy nie została 
zatwierdzona przez Kongres, a 
więc nie ma akceptacji delega 
tów Nowego Jorku do Kon-' 
gresu w Waszyngtonie.

Projekt w tej sprawie, oprą 
cowany już przez nowojorskich 
prawników, wniesiony zostanie 
do Rady w połowie przyszłe­
go miesiąca, na pierwszym po 
wakacyjnym posiedzeniu.

Za ratyfikacją
konwencji genewskiej

Jak donoszą z I.usaki, nowe zbrod 
nie rasistowskiego reżimu z Salisbu 
ry ujawnili przedstawiciele naro­
du Zimbabwe, którzy złożyli zez­
nania przebywającej tam grupie 
ekspertów Komisji Praw Człowie 
ka ONZ. Jeden ze świadków 
zeznał, że władze rasistowskie roz

W środę przewodniczący Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Mao 
Tse-tung przyjął przewodniczące­
go Rady Rewolucyjnej Sudanu, —

INF-?
PAP 
RA 
WF-WriTEM’.

El Nimeiriegó, który na czele dele 
gacji sudańskiej przebywa w Chi

myślnie 
siedlach 
Bulwajo 
dezji w 
ności.

zatruwają studnie w o- 
afrykańskich w okolicach 
i północnych rejonach Ro 
celu sterroryzowania lud

Nixon interweniuje
Rzecznik Białego Domu podał do 

wiadomości, że w piątek prezy-

nach od 6 bm. W czwartek
El-Nimeiri przybył do Phenianu.

O zakaz dostaw broni
Minister spraw zagranicznych 

NRD, Otto Winzer wystosował de­
peszę do Przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa ONZ W sprawie 
uchwały tej rady z 23 lipca 1970 r.

Stany Zjednoczone powinny bez 
zwłocznie podpisać konwencję ge 
newską zakazującą stosowania che 
micznych środków prowadzenia 
wojny. Z takim żądaniem wystą­
pił w środę senator Claiborne Pell. 
Przemawiając w Kongresie wez­
wał on prezydenta Nixona, aby 
przedłożył do ratyfikacji przez se 
nat układ uznający za bezprawne 
stosowanie broni masowej zagła­
dy.

I. Loga-Sowińskl 
gościem ZMS-owców 
13 bm. przebywał na Dol­

nym Śląsku członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ Ignacy Loga- 
Sowiński. Spotkał sie on z ak­
tywistami ZMS Dolnego Ślą­
ska, przebywającymi w ośrod­
ku szkoleniowo-wypoczynko­
wym w Baworowej. (PAP)

Krok na drodze
rewolucji tury SALT

Minister przemysłu i handlu Pe 
ru — kontradmirał Jorge Dellepia 
ne zapowiedział, że w październi­
ku br. rząd gen. Velasco Alyąra 
do uchwali dekret o reformie han 
dlu wewnętrznego i zagraniczne­
go. Będzie to dalszy krok na dro 
dze rewolucji peruwiańskiej.

Według informacji agencyj­
nych, w piątek zakończy się 
wiedeńska runda rozmów w 
sprawie zahamowania zbrojeń 
strategicznych (SALT). Z tej 
okazji ma odbyć się przed po­
łudniem uroczyste (32 z kolei) 
posiedzenie delegacji ZSRR i 
USA. (PAP)



Dalsze zadania ministerstw i zjednoczeń

Prezydium Rządu ustaliło dalsze zadania dla ministerstw 
i zjednoczeń w zakresie poprawy rentowności produkcji prze 
mysłu. Gdy cena jakiegoś wyrobu nie pokrywa kosztów 
jego wytwarzania i sprzedaży, mamy do czynienia z produk-

nie korekty planów i budże­
tów resortów. Każda złotów­
ka uzyskiwana ną tej drodze 
będzie egzekwowana poprzez

cją nierentowną lub deficytową. Nasze fabryki wytwarzają 
jeszcze szereg artykułów, które nie spełniają wymogów ren­
towności. Tylko w nielicznych przypadkach — społecznie 
uzasadnionych — można uznać dopłatę do takiej produkcji, 
jako swego rodzaju konieczność. Zjawisko nierentowności 
— całych przedsiębiorstw7, bądź poszczególnych wyrobów — 
spotkało się z negatywną oceną na V Plenum KC PZPR.

zmianę cen fabrycznych i od­
powiednie ograniczenie dotacji 
na pokrycie deficytowej pro­
dukcji.

Na rentowność niektórych 
zakładów i poszczególnych pro 
duktów, mają także wpływ me

W ostatnim okresie podjęto 
wiele przedsięwzięć, których 
celem jest całkowita likwida­
cja bądź ograniczenie nieren­
towności do jak najmniejszych 
rozmiarów. W przedsiębior­
stwach wykazujących straty 
bilansowe — o czym już infor 
mowaliśmy — pracowały korni 
sje, które dokonały wszechstron 
nej analizy i oceny dotychcza­
sowych sposobów gospodaro­
wania.

Obecnie trwają jeszcze prace 
nad uściśleniem i uzupełnie­
niem programów resortowych. 
Do końca września będą one 
zatwierdzone na kolegiach mi 
nisters^w, a w miesiąc później

powstanie program zbiorczy o- 
pracowany przez powołaną w 
tym celu komisję.

Z dotychczas zgłoszonych 
wstępnych propozycji wyróż­
nia się program Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, w 
części dotyczącej przed­
sięwzięć zmierzających do 
zmniejszenia dopłat państwa 
do produkcji ciągników 
„Ursus”. Dobry w zasadzie 
jest także w niektórych częś­
ciach program Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego. Po­
głębienia wymagają natomiast 
programy zmniejszenia nieren 
towności produkcji niektórych 
wyrobów hutniczych, koksu,

tody ustalania cen w oparciu 
o średni koszt produkcji, a tak 
że polityka cen w odniesieniu 
do niektórych wyrobówx Poli­
tyka cen niekiedy może zniek 
ształcić obraz dobrze pracują­
cego przedsiębiorstwa. Ureal­
nienie cen niesie ze sobą re­
forma cen zaopatrzeniowych, 
która będzie wprowadzona w 
naszym przemyśle z dniem 1 
stycznia 1971 r. W ten sposób 
centralnie usunięte zostaną nie 
prawidłowości cen zbytu wytwa 
rżanych wyrobów i cen na e- 
lementy kooperacyjne. (PAP)

Sukces gliwickiej fabryki

Pompy okrętowe 
o korpusach z brązu
WOC III — to nazwa nowej 

polskiej pompy okrętowej uży 
wanej w maszynowniach, z 
korpusem odlanym z brązu. 
Zastosowanie korpusów brązo 
wych zamiast żeliwnych zwiek 
sza żywotność i niezawodność 
pracy pomp, które należa do 
najważniejszych urządzeń okrę 
towych. Pompy tego typu, pro 
dukowane przez nieliczne tyl­
ko kraje, m. in. W. Brytanie, 
Norwegię, Danię i Związek 
Radziecki, są poszukiwane 
przez stocznie całego świata.

Opanowanie przez Gliwickie 
Zakłady Urządzeń Technicz­
nych trudnej technologii odle­
wania korpusów pomp z brązu 
— to kolejne, duże osiągnięcie 
naszej myśli technicznej. Po 
niemal 2-letnich doświadcze­
niach i próbach, w czerwcu br. 
•w gliwickich zakładach wypro 
dukowano 4 pierwsze pompy 
tego typu o wydajności 160 m 
sześć, na godzinę. Obecnie w 
budowie znajduje się 30 na­
stępnych tego rodzaju pomp.

PAP

Nowe koncepcje kierowania kulturą
i 6 województw eksperymentalnych
I_______ ._____ —--------- --------------------------—j

Wychodząc naprzeciw słusznym dążeniom i inicjatywom 
działaczy regionalnych do wzbogacenia życia kulturalnego, 
Ministerstwo Kultury i Sztuki postanowiło wytypować 6 wo. 
jewództw w kraju, w których wprowadzony zostanie — opra­
cowany przez działaczy tych województw — eksperymental­
ny system zarządzania kulturą. Należą do nich wojewódz­
twa: kieleckie, koszalińskie, lubelskie, poznańskie, rzeszow­
skie i warszawskie.

Komunikat
Ministerstwa Finansów

Ministerstwo Finansów przy 
pominą, że dnia 15 września 
upływa termin płatności III ra 
ty zobowiązań pieniężnych od 
rolników za rok 1970, obejmu­
jących podatek gruntowy i in­
ne należności pieniężne.

Wysokość III raty tych zobo 
wiązań została podana w wez 
Waniach płatniczych.

Odrębnych obwieszczeń o 
obowiązku uiszczenia III raty 
zobowiązań pieniężnych za rok 
1970 nie będzie. (PAP)

Dobiega końca
I etap budowy Polic
Praee obejmujące pierwszy 

etap budowy zakładów che­
micznych „Police” dobiegają 
końca. Zarówno wykonawcy, 
jak i załoga przyszłej ..fabry­
ki urodzajów” czynią wszyst-’ 
ko, aby jesienia br. rolnictwo 
otrzymało pierwsze nawozy. 
Obecnie kończy się próby w 
wytwórni nawozów. Przebie­
gają one pomyślnie. Zabezpie 
czono także dostawy niezbęd­
nych surowców potrzebnych 
do rozruchu wytwórni, m. in. 
amoniaku, apatytów, azotu i 
oleju opałowego. (PAP)

materiałów budowlanych i 
mebli. W tym ostatnim przy­
padku nie wykorzystano np. 
możliwości jakie niesie za so­
bą szersze wykorzystanie two 
rzyw sztucznych w produkcji 
meblowej.

W oparciu o program likwi­
dacji i zmniejszenia deficyto­
wości na łata 1971—1975 opra­
cowane będą roczne programy 
poprawy rentowności. Sporzą­
dzone zostaną także odpowied

Kontrakt na usługi 
w dziedzinie geodezji
Centrala Handlu Zagranicz­

nego Budownictwa „Budimex“ 
podpisała w Tanzanii z tam­
tejszym Ministerstwem Ziemi, 
Budownictwa i Rozwoju Miast 
pierwszy kontrakt na usługi w 
dziedzinie geodezji i kartogra 
fii. Dotyczy on kartograficzne­
go opracowania mapy w ska­
li 1:50.000. Zadanie to zostanie 
zrealizowane najbardziej no­
woczesnymi metodami fotogra 
metrycznymi, a wykonawcą bę 
dzie Państwowe Przedsię­
biorstwo Fotogrametrii pod­
ległe Głównemu Urzędowi 
Geodezji / i Kartogra­
fii. Kontrakt został podpisany 
w wyniku międzynarodowego 
przetargu i to w silnej konku 
rencji, bo 13 firm kapitalistycz 
nych. (PAP)

Rola ideowo-wychowawcza 
przedmiotów humanistycznych
Zmiana w programach nauczania

Wraz z nadchodzącym nowym rokiem szkolnym trwają 
przygotowania do wprowadzenia szeregu zmian w progra­
mach nauczania przedmiotów humanistycznych: języka pol­
skiego, historii, geografii, biologii oraz wychowania obywa­
telskiego. Zmiany te dotyczą zarówno szkół podstawowych 
jak i liceów ogólnokształcący ch.

Sprawne zebranie plonów 
sprawą ogólnonarodową

Apel ZG ZMW

Zarząd Główny Związku Młodzieży Wiejskiej wystosował 
do młodzieży apel następującej treści:

Zwracamy się do wszystkich 
członków i aktywistów ZMW, 
do całej młodzieży wiejskiej 
oraz do młodzieży z innych śro 
dowisk — szczególnie w woje­
wództwach północnych — o dal 
szą aktywną pomoc przy żni­
wach i omłotach. Twórzcie w

kołach i zarządach gromadz­
kich, w porozumieniu z radami 
narodowymi i kółkami rolni­
czymi brygady pomocy sąsiedz 
kiej, udzielajcie pomocy naj­
bardziej jej potrzebującym, wy 
korzystajcie wszystkie środki, 
by w waszej wsi, gromadzie,

Przygotowany został projekt 
nowego programu nauczania 
języka polskiego dla klas V — 
VIII szkoły podstawowej oraz 
I — IV liceum ogólnokształcą­
cego. Wejdzie on w życie dopie 
ro w roku szkolnym 1971/72. 
Wobec jednak istniejących 
trudności związanych z realiza 
cją obecnego programu języka 
polskiego, zwłaszcza w Liceach 
ogólnokształcących, wprowa­
dza się już od września br. 
pewne zmiany. Dotyczyć one 
będą układu tematycznego mię 
dzy poszczególnymi klasami w 
zakresie kursu historyczno-lite 
rackiego.

Szkoły podstawowe od klas 
I do IV otrzymają nowy zes­
taw lektury, bardziej ''dostoso­
wanej do współczesnych zain­
teresowań uczniów.

Nauczanie historii zarówno 
w szkołach podstawowych jak 
i średnich odbywać się będzie 
już od września wg nowych 
programów. Uwypuklone w 
nich zostały w silniejszym niż 
dotychczas stopniu treści pa­
triotyczne i ideowo-wychowaw 
cze. Szczególną uwagę poświę­
cono w nowym programie u- 
działowi Polaków w walkach 
na wszystkich frontach II woj 
ny - światowej, bohaterskiej 
kampanii 1939 r., walkom par 
tyzanckim różnych ugrupo­
wań i współdziałaniu z party­
zantką radziecką i Armią 
Czerwoną.

Treść nowego programu his 
torii odpowiednio zharmonizo­
wana została z programem wy

chowania obywatelskiego. We 
wszystkich typach szkół śred­
nich (ogólnokształcących i za­
wodowych) wchodzi z nowym 
rokiem szkolnym w miejsce 
wychowania obywatelskiego — 
propedeutyka nauki o społe­
czeństwie. Dla szkół podstawo 
wych przygotowana została 
nowa, zmodyfikowana wersja 
programu wychowania oby­
watelskiego.

Nauczanie biologii w liceach 
ogólnokształcących rozłożone 
zostaje z dwóch na trzy lata. 
W zakresie geografii ukazane 
zostaną szerzej osiągnięcia i 
rozwój Polski Ludowej. Zagad 
nienia gospodarcze Polski i 
świata znajdą głębszą podbu­
dowę w geografii fizycznej.

Pancerniak 
z dyplomem humanisty

Dyplomy ukończenia stu­
diów humanistycznych I stop­
nia otrzymają za 4 lata absol­
wenci pododdziału polityczne­
go Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego. Ten nowy kie­
runek studiów został w br, 
otwarty jeszcze w 4 innych 
wyższych szkołach oficerskich. 
Absolwenci pododdziałów po­
litycznych, będąc specjalistami 
w danym rodzaju wojsk — 
pełnić będą funkcje oficerów 
politycznych w jednostkach 
wojskowych. (PAP)

W województwie warszaw­
skim zakończono już prace 
przygotowawcze do ekspery­
mentu, który obejmie trzy po­
wiaty: pruszkowski, ciechano­
wski i ostrołęcki.

We wszystkich'tych powia­
tach powołane zostaną tzw. Po 
wiatowe Komitety Kultury, 
które — jak proponują inicja­
torzy projektu — podporządko 
wane będą bezpośrednio prezy 
diom PRN. W ich skład poza 
przewodniczącym i pracowni­
kami administracyjnymi (ko­
nieczność zapewnienia egzeku­
cji postanowień, prowadze­
nia spraw biurowych itp.) 
wchodzić będą aktywiści tere­
nowi oraz przedstawiciele czo­
łowych przedsiębiorstw i insty 
tucji działających na terenie 
danego powiatu. Zadaniem te­
go komitetu będzie nie tylko 
opiniowanie wszelkiego rodza­
ju inicjatyw lecz również po­
moc w ich realizacji m. in. ze 
środków proponowanego po­
wiatowego funduszu kultury.

Eksperyment stworzy pod­
stawy prawne do tworzenia 
czegoś, co dotychczas, (mimo 
całej swej słuszności), napoty­
kało na brak odpowiednich 
przepisów, a czemu na imię 
„powiatowy fundusz rozwoju 
kultury". Nobilitując ten fun­
dusz do normy prawnej stwo­
rzone zostaną tym samym prze 
słanki do likwidacji wielotoro 
wości w pracy kulturalnej, sca 
lenia rozdrobnionych, acz nie­
małych środków finansowych, 
które rozbite na poszczegól­
nych inwestorów i „mecena­
sów" uniemożliwiały w wielu 
wypadkach racjonalną, a prze­
de wszystkim skoordynowaną 
działalność kulturalną. (PAP)

Koniec zeznań
L. Kasabian

W środę po 13 dniach zeznań 
zakończono przesłuchanie świad­
ka nr 1 w procesie Mansona i 
jego bandy — Lindy Kasabian. 
Jej adwoAit zapowiedział, że 
opuści ona w piątek więzienie, w 
którym przebywa nadal mimo 
zwolnienia jej od oskarżenia ze 

względu na groźby pod jej adre­
sem. Kasabian zamieszka w jed­
nym z hoteli Los Angeles. Po 
pewnym czasie wyjedzie do Bos­
tonu. gdzie mieszka jej dwoje 
dzieci, z którymi zamierza rozpo­
cząć nowe życie pod zmienionym 
nazwiskiem.

Podczas środowych zeznań wy­
szło na jaw, że przed przybyciem 
na Rancho Spahn i przyłączeniem 
się do bandy Mansona. Kasabian 
ukradła 5 tys. dolarów należące 
do Charlesa Meltcna, z którym 
podróżowała wraz ze swoim mę­
żem do Los Angeles. Adwokaci 
czwórki oskarżonyeti utrzymywali, 
że Kasabian zbiegła przed swoim 
mężem i Meltonem ze skradziony­
mi dolarami i ukryła się na Ran­
cho Spahn. Ona sama zaś twier­
dziła. że pieniądze Meltona „na­
leżały do wszystkich”, ponieważ 
był on hippiesem.

W końcowych zeznaniach Kasa­
bian stwierdziła, że nadal kocha 
Mansona, lecz nie czuje się już 
członkiem jego „rodziny”. Powie­
działa też, że nie wierzy w Man­
sona — mesjasza, lecz wierzy, że 
jest on diabłem w ludzkiej po­
staci. (PAP)

Pracownicy handlu ZRA 
w Polsce

13 bm przybyła do Warsza­
wy 3-osobowa delegacja Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu Zjednoczonej Republi
ki Arabskiej z wiceprzewodni 
czącym Zarządu Głównego 
Say Sułtan Rayar.

Celem wizyty delegacji jest 
wzajemna wymiana doświad­
czeń ze Związkiem Zawodo­
wym Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości w Polsce.

W czasie 7 dniowego pobytu 
goście przeprowadzą rozmowy 
w Zarządzie Głównym związ­
ku, zapoznają się z pracą in­
stancji i placówek handlo­
wych. a także zwiedzą Warsza 
wę, Kraków i Oświęcim. (PAP)

Po podpisaniu układu
Dokończenie ze str. 1 

carskiej, że układ ten nie 
uwzględnia podstawowych za­
strzeżeń tej partii wobec poli 
tyki wschodniej rządu NRF. 
Przewodniczący bawarskiego 
odłamu chadeków Franz Josef 
Strauss w „Bayern Ku­
rier" ostro zaatakował pod­
pisany układ i zapowiedział 
walkę przeciwko jego ratyfi­
kacji.

STANOWISKO DGB
Z Duesseldorfu donoszą, że 

Centrala Zachodnioniemiec- 
kich Związków Zawodowych 
(DGB) powitała z zadowole­
niem podpisanie układu NRF 
— ZSRR jako decydujący krok 
w kierunku urzeczywistnienia 
aktywnej polityki pokoju i od 
prężenia.

NARADA 
W WILLI BRANDTA

Jak informuje DPA, układ 
podpisany w Moskwie był 
przedmiotem narady ministe­
rialnej, która rozpoczęła się 
około godziny 18.00 w willi 
służbowej Brandta w okolicy 
Bonn. W naradzie wzięli u- 
dział prócz Brandta i ministra 
Scheela inni obecni w stolicy 
NRF członkowie gabinetu i se 
kretarze stanu oraz burmistrz 
Berlina Zachodniego Schuetz.

PAP
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Równouprawnienie

Sensacyjna wypowiedź Hochhutha

Komunikat
Głównego Urzędu Ceł
Główny Urząd Ceł zawiadamia, 

że na okres zamknięcia przejścia 
granicznego w Medyce, ruch to­
warowy zostaje dopuszczony nrzez 
przejście graniczne w Barwinku.

Wędzone kurczęta 
z Chorzowa

Nie znany do tej pory w kra 
ju produkt spożywczy przygo­
towują fachowcy z Zakładów 
Jajczarsko - Drobiarskich w 
Chorzowie. Już niedługo w 
handlu detalicznym woj. kato 
wickiego pojawią się peklowa 
ne i wędzone kurczęta. Soczys 
tością i aromatem nowy pro­
dukt przypominać bedzię wę­
dzoną polędwicę wieprzową.
min nim min miiiiiiiii 
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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PGR i spółdzielni produkcyj­
nej nie zmarnował się ani jeden 
kłos, ani jedno ziarno.

Apelujemy do młodych me- 
chanizatorów rolnictwa i bry­
gad remontowych, by wszyst­
kie niezbędne maszyny były 
sprawne i w pełni wykorzysta 
ne.

Niech nie zabraknie nikogo 
z nas w tej wielkiej batalii o 
chleb. Nasz wysiłek i trud przy 
zbiorach i omłotach przysparza 
sił i zAsobu dla dalszego roz­
woju naszej ojczyzny. Jest to 
w interesie całego społeczeń­
stwa i każdego z nas.

Pamiętajmy, każdy kłos na 
wagę złęta! (PAP)

„Hel“ dotarł do'Japonii
Pierwszy polski ekspreso- 

wiec „Hel”, należący do floty 
gdyńskiego armatora — Pol­
skich Linii Oceanicznych, od­
bywa swoją dziewicza podróż 
do Japonii. Statek dotarł już 
do Jokohamy, przebywając tra 
se w czasie o 9 dni krótszym, 
niż nbsłusuiace linie daleko­
wschodnią dziesięciotysięczni- 
ki. (PAP)

Gibraltarskiej zagadki ciąg dalszy?
Korespondencja Interpress z Monachium

Prasa monachijska opublikowała w tych 
dniach nową wypowiedź Rolfa Hochhutha, 
autora sztuki „Żołnierze", oskarżającej ów­
czesny rząd brytyjski o spowodowanie śmier­
ci generała Władysława Sikorskiego. Stanowi 
ona reakcję na wyrok sądu brytyjskiego przy­
znający odszkodowanie byłemu pilotowi sa­
molotu, w którym Sikorski udawał się z Gi­
braltaru do Londynu, Edwardowi M. Prchalo- 
wi. Prchal zaskarżył o zniesławienie dyrekcję 
teatru londyńskiego, który tę sztukę wysta­
wił. Nawiązując do Jego Hochhuth oświad­
czył, iż nigdy nie twierdził, że porucznik 
Prchal w:nien był śmierci Sikorskiego. Po­
rucznik Prchal — przypomina Hochhuth — 
podał, że jako jeden jedyny uszedł z katastro­
fy z życiem. Natomiast ja — kontynuuje au­
tor „Żołnierzy” — oparłem się o informację 
naocznego świadka katastrofy, brytyjskiego 
porucznika Douglas Martina. Widział on. iż 
z kabiny pilota wydostał się z pomocą kami-' 
zelki ratunkowej jeszcze jeden człowiek. Ze­
znania Martina, które nigdy nie zostały zde­
mentowane od czasu, jak złożył je publicznie, 
znalazły utwierdzenie w liście byłego mini­

stra gabinetu Churchilla, lorda Chandosa do 
brytyjskiego historyka Davida Irvinga. Chan- 
dos potwierdza, że wbrew oficjalnym infor­
macjom brytyjskiej komisji ekspertów z sa­
molotu uratował się również z życiem brytyj­
ski pilot. Prezydent Benesz, który był wów­
czas najwyższym zwierzchnikiem porucznika 
Prchala ujawnił ówczesnemu attache wojsko­
wemu Jugosławii w Londynie Milovanowi 
Djilasowi, że premier Polski i jego cały sztab 
zostali uśmierceni na polecenie rządu brytyj­
skiego w samolocie, zanim jeszcze maszyna 
spadła. Tylko tym można sobie tłumaczyć — 
zdaniem Hochhutha — fakt, iż nikt z licznych 
pasażerów nie próbował /awet wydostać się 
na zewnątrz przez jedno z sześciu wyjść, kie­
dy samolot spokojnie osiadł brzuchem na wo­
dach przybrzeżnych. Tak jak uczynili to obaj 
piloci, z których jeden zdążył nawet wejść do 
wody po skrzydle samolotu.

Na zakończenie swojego sensacyjnego uzu­
pełniającego wyjaśnienia Hochhuth dodał, że 
rząd brytyjski z 1943 roku zakazał przeprowa­
dzenia obdukcji ciał Polaków.

JAN MOSZCZENSKI

kobiet w USA?
rr ongres amerykański znacz 
sfi. ną większością głosów

przyjął 25 poprawkę do 
konstytucji USA. która ma 
znieść upośledzenie kobiet wo­
bec praw tego kraju. Głosowa­
nie w Kongresie było pod każ 
dym względem historyczne. 
Pierwsza bowiem poprawka 
zgłoszona została w Kongresie 
w 1923 roku i w ciągu 47 lat 
była przedmiotem kazuistycz- 
nych wybiegów tych członków 
Kongresu, który nie chcieli 
dopuścić do równouprawnie­
nia kobiet. Pod różnymi pre­
tekstami przekazywano wnio­
sek do komisji prawnej Kon­
gresu, a od roku 1948 w ogóle 
zaniechano tę kwestię.

Dzięki usilnym zabiegom 
jednej z członkiń Kongresu 
Marty Griffits uzyskano wresz 
cie wymaganą liczbę podpisów 
dla wydobycia z archiwum ko­
misji poprawki i wniesiono ją 
pod obrady Kongresu.

Uchwalona poprawka nada- 
je kobietom równe prawa z 
mężczyznami. W myśl tej 
uchwały ustaje dyskryminacja 
kobiet przy przyjmowaniu do 
pracy, wyborze zawodu, usta­
laniu płacy za pracę. Popraw­
ka znosi ograniczenia w pra­
wach zamężnych kobiet do 
władania własnym mieniem 
oraz przekreśla stosowanie 
większych wymagań od kobiet 
przy przyjmowaniu do wyż- 
szycłi uczelni.

Tylko że przyjęcie przez 
Kongres poprawki dalekie jest 
od jej realizacji. Uchwała Kon 
gresu wymaga zatwierdzenia 
przez Se^iat, w którym zasiada 
sporo przeciwników równo­
uprawnienia kobiet. Gdyby 
nawet Senat zaakceptował 
szybko uchwałę Kongresu, 
ratyfikować ją musi 38 sta­
nów Ameryki Północnej. Dużo 
wiec wody upłynie w rzekach 
USA. zanim pełne równoupraw 
nienie kobiet wejdzie w życie.

Fr. H.



Te dwa gospodarstwa sta­
nowiły tak wymowny 
kontrast, że nie sposób 

było przejść obok nich obo­
jętnie. Jedno w kompletnej 
ruinie. Słomiane wiechcie da­
chu jakimś cudem trzymały 
sie jeszcze krokwi. Z budyn­
ków inwentarskich sterczały 
kikuty rozwalających sie mu­
rów. Sąsiednie gospodarstwo 
zaś, schludnie utrzymane, z 
wyremontowanymi budynka­
mi i nowym domem, wysta- 
wiało dobre świadectwo pra­
cowitości właściciela.

DWA PRZYKŁADY

tak— Dlaczego u sąsiadów
zaniedbane? — pytam młodego 
rolnika wracającego akurat z 
pola.

— Nie ma tam kto praco­
wać. wszyscy uciekli do mia­
sta. z wyjątkiem dwóch staru­
szek. z których jedna babcia 
jest właścicielka. Młodzi tvlko 
czasami po „wałówkę” przy- 
jada...

Z dalszej rozmowy dowiadu 
je się. że mój informator też 
przejął po matce gospodarstwo 
podupadłe. Po śmierci męża 
nie mogła ona dać rady, 
zwłaszcza gdy najstarszy syn 
rozpoczął służbę wojskową. 
Po powrocie do wsi jednak syn 
zabrał sie do roboty. Docho­
wał sie inwentarza. Pospłacał 
długi. Jego gospodarstwo na­
leży dziś do lepszych we wsi. 
Matka jednakże, przekazując 
mu ziemię notarialnie, nie 
wtrącą sie do prowadzenia go 
spodarstwa. służąc w miarę 
możności nomoca.

A gospodarstwo sąsiadów? 
Nikt nie próbował go ratować, 
choć sytuacja rodzinna była 
podobna. Rządziła nim trwar- 
do staruszka babcia, której nie 
skoro było przekazywać grunt 
dzieciom, a potem wnukom. 
Gdy sie wreszcie namyśliła, 
młodzi urządzili się już w mie 
ście.

SPADKOBIERCY SĄ, ALE
Mówi się o gospodarstwach 

bez spadkobierców, utrzymy­
wanych wysiłkiem steranych 
praca i wiekowych ludzi, trzy 
mających się kurczowo ojco­
wizny. Jak wykazują dokład­
niejsze badania, spadkobiercy 
jednak byliby, lecz z różnych 
przyczyn nie kwapią się do ob 
jęcia rodzinnej schedy. Decy-

NAUKA O LITERATURZE.
SZTUKA. ESEJ

Maria Dłuska — „Studia i roz­
prawy” (wybór prac wersologicz- 
nych. prace o Kochanowskim, Mic 
kiewiczu. Konopnickiej). WL. t. 
i/n. zł 180.

„O nowyAlfred Ligocki
kształt Dolskiej sztuki”. WL, str. 
292, zł 55.

Janusz Wilhelmi — ..Słowa, rze­
czy. krajobrazy”. PIW. str. 191. zł 
12. Niewiele czasu pozostało do rozpoczęcia nowego roku 

szkolnego. A jaki będzie ten rok?. Pytanie to zaczyna 
niepokoić nie tylko pedagogów.

Wnuk słynnego Drzymały
117 mieście Roubaix w pół- 
” nocnej Francji mieszka 

Stanisław Drzymała, zwany 
przez francuskich przyjaciół 
Stanisem. Jest to wnuk Mi­
chała Drzymały, który gdy 
władze pruskie odmówiły mu 
zezwolenia na budowę domu, 
zamieszkał w cyrkowym wozie.
Wóz Drzymały stał 
lem walki polskich 
germanizacją.

się symbo 
chłopów z

jest zna-Stanis Drzymała
nym na terenie Francji spor­
towcem i działaczem sporto­
wym. Jako zapaśnik w stylu 
wolnym odniósł wiele zwy­
cięstw i zdobył wiele medali. 
Dziś ma 66 lat. Jest trenerem 
i sędzią międzynarodowym 
Francuskiego Związku Zapaś­
niczego.

Jak relikwię przechowuje pa 
mięć o wielkim patriocie dziad 
ku — Michale. Tak, jak i dziad 
ka, nie minęły go prześladowa 
nia niemieckie. W czasie II 
wojny światowej jako ochot­
nik wstąpił w szeregi Polskiej 
Armii we Francji. Wraz z ty­
siącami innych został wkrótce
zdemobilizowany w 
deaux. Aresztowany

Bor-
przez

Niemców, zostaje deportowany 
do Rzeszy. Przeżywa straszli­
wy obóz w Neuengamme. w 
którym na 95 tys. więźniów za 
Uczono 82 tys.

Kto na ojcowiźnie?

Zęby syn chcial gospodarzyć
/Va
no tak im statku.

dują o tym głównie czynniki 
ekonomiczne, jak możliwość 
zdobycia intratniejszych nie­
raz zawodów nierolniczych, 
szybszy awans społeczny w 
mieście, industrializacja kra­
ju pochłaniająca nadwyżki si­
ły roboczej ze wsi, niska opła­
calność produkcji w niektó­
rych tradycyjnie prowadzo­
nych gospodarstwach.

Do ucieczki młodych ze wsi 
przyczynia sie też nadal nie­
właściwa postawa niektórych 
rodziców, którzy za wszelką ce 
ne pragną urządzić swoje po­
tomstwo w miastach, aby mia 
ło, jak mówią, łatwiejsze ży­
cie. Pędowi temu ulegają jesz 
cze niektórzy rolnicy, mogący 
swoim dzieciom zapewnić go­
dziwe warunki bytowania na 
wsi. Znam właściciela wysoko 
produkcyjnego gospodarstwa, 
który opanowany fałszywa am 
bicją, zrobił wszystko, 
trzy córki wydać za mąż 

aby 
za

„miastowych”. Obecnie nie ma 
komu zostawić wzorowego go­
spodarstwa. choć najmłodsza 
córka napatrzywszy się rozko­
szy w hotelu robotniczym 
współmałżonka wróciła do ro­
dzicielskiego domu. Zięć jed­
nakże nie kwapi się do pra­
cy na roli, mimo że kiepsko za 
rabia w mieście.

Inne znane mi małżeństwo, 
para absolwentów technikum 
rolniczego, którzy wrócili na 
gospodarstwo rodziców żony, 
znajduje się w stadium rozpa­
du. Starzy bowiem, mimo za­
awansowanego wieku i chorób, 
nadal rządzą sami, nie dopusz­
czając młodych do głosu. Obie 
cują gospodarstwo córce, ale 
po swojej śmierci. Zięć nie 
chcąc być darmowym parob­
kiem. wyprowadził sie z do­
mu. Piekne gospodarstwo ska 
zane jest na zagładę, jeśli żona 
pośpieszy za meżem, na co się 
wyraźnie zanosi.

NIEZGODA RUJNUJE
Byłam w jednej z podpo­

znańskich gromad, gdzie są 
23 gospodarstwa podupadłe. 
Wspólnie., z. aktywem gromadź 
kim i służba rolna analizowa 
liśmy je po kolei. Okazało się, 
że w większości przypadków 
przyczyna ruiny była niezgo­
da. niemożność porozumienia 
sie pokolenia starszych gospo­
darzy ze swoimi dziećmi. Pro 
wadząc gospodarstwa w spo­
sób tradycyjny, hołdując pa­

ro-triarchalnemu modelowi
dżiny, nie dopuszczają młodych 
do współrządzenia. Wymienia 
no mi nazwiska takich gospo­
darzy. którzy nadal swoich 40- 
letnich synów, żonatych i dzie 
ciatych, uważaja za niedo- 
świadczonych młokosów, choć

Urodzony na obczyźnie, nig­
dy nie był w kraju. Ale zacho 
wał ojczysty język i godność 
wnuka polskiego patrioty.

Stanisław „de Polonia'
Jednym z najwybitniejszych 

drukarzy w Hiszpanii w końcu 
XV i na początku XVI w. był 
nieznany bliżej Polak Stani­
sław, którego zaprosił tam z 
Neapolu król Ferdynand V.

Stanisław osiadł w Sewilli — 
dawnej stolicy Hiszpanii — i 
razem z niejakim Meinardem 
Ungutem założył tam drukar­
nię. W 1491 r. spod pras wyszło 
pierwsze dzieło Stanisława po 
hiszpańsku. Książkę zdobiły i- 
nicjały w dwóch kolorach i 
wiele drzeworytów. Na końcu 
każdego dzieła umieszczali dru 
karze swoje godła, zwane syg 
netami. Stanisław do swojego 
imienia dopisywał zawsze albo 
„Polonus”, albo „de Polonia”.

Już w drugim roku pracy 
w Sewilli wraz ze swoim towa 
rzyszem wydał dwanaście ksią 
żek. Jego druki należą do naj 
piękniejszych dzieł drukarskich 
ówczesnej Europy.

Stanisław założył w Hiszpa­
nii jeszcze drugą drukarnię, 
już po śmierci Unguta, w Alka 
la koło Madrytu. Opływał w 
dostatki i cieszył się łaską oraz 

królew 
odstąpił 
niejakie 

który

licznymi przywilejami 
skimi. W 1505 roku 
obie swoje drukarnie 
mu Krombergerowi, 
wraz z synem prowadził je aż 
do połowy XVI wieku.

chętnie korzystają z ich porno 
cy w gospodarstwie.

Niektórzy próbują dojść z 
rodzicami do porozumienia. Po 
dej mu ją pracę, inwestują w 
gospodarstwo znaczne kapita­
ły. Nie zawsze dobrze na tym 
wychodzą, bo dorobek mło­
dych budzi nieraz zawiść ro­
dzinną. Zaczynają się preten­
sje i waśnie.

Rozmawiałam z rolnikiem z 
Wielkiej Wsi. Wychowawszy 
trzynaścioro dzieci, żadnego z 
nich nie przygotował do zawo 
du rolnika. Przez wiele lat nie 
zabierał się do odbudowy zni­
szczonego budynku inwentar­
skiego, choć władze terenowe 
deklarowały mu pomoc. Tłu­
maczył się, że musiał wyposa­
żyć dzieci i to mu przeszkadza 
ło w wypełnianiu obowiąz­
ków wobec państwa. Ziemię 
odebrano mu za długi. Nie ma 
źródła utrzymania. Może liczyć 
tylko na łaskę dzieci, urządzo­
nych na państwowych posa­
dach; żadne z nich nie chciało 
jednak ratować zagrożonej oj­
cowizny, choć korzystali z niej 
póki się dało.

ZAMIAST POSTAWY 
KONSUMPCYJNEJ

Nie można składać winy tyl
ko na starszych. Oba pokole­
nia ponoszą odpowiedzialność 
za losy gospodarstw podupad­
łych. Do starszych należy jed 
nak właściwe wychowanie po 
tomstwa, aby nie uchylało się 
ono od obowiązków. Mogła­
bym przytoczyć przykłady 
zgodnego współżycia rodzin 
dwupokoleniowych. W tych ro 
dżinach rodzice, przekazując 
ziemię dzieciom, ograniczają 
swoją rolę do doradztwa i po 
mocy. Te gospodarstwa należą 
do przodujących. Okazuje się, 
że bardzo wiele zależy od do­
brej woli starszych i aktywnej 
postawy młodych, którzy mają 
zdrową ambicję stałego ulep­
szania przejętych przez siebie 
gospodarstw. Mają tym łat­
wiejsze zadanie, im te gospo­
darstwa w chwili przejmowa­
nia były bardziej produkcyj- 
ne.

Nie 
dobry 
ciszek

zawsze młodzi mają tak 
punkt startu. Np. Frań 
Krupa z Wielkiej Wsi 

przejął gospodarstwo podu­
padłe po rodzicach, którego nie 
udało się dźwignąć dwom jego 
braciom. Po sześciu latach wy 
tężonej pracy, pospłacał więk 
szość długów, dorobił się ma­
szyn (m. in. traktor, silnik 
elektryczny, kosiarka). Wyre­
montował budynki inwentar­
skie, w których zakłada hodow 
lę. W jego gospodarstwie pro-

W roku 1539 Krombergero- 
wie posłali czcionki Stanisła­
wa do Meksyku. Tak to więc 
Polak dał podwaliny pod dru 
karstwo na ziemi amerykań­
skiej.

Miejscowości 
noszące nazwę Polska

Polska jako nazwa miejsco­
wości jest dosyć szeroko roz­
powszechniona w świecie. Naj 
więcej, bo trzydzieści miejsco­
wości o tej nazwie jest w USA. 
Po jednej osadzie Poland ma­
my np. w stanach: Indiana, Ka 
rolina Północna, Luizjana, Ma­
ryland, Michigan, Maine i 
Ohio. Jest też osada Polan Cen 
ter w 
stanie 
osada 
wano

stanie Nowy Jork. W 
Minnesota znajduje się 
Polonia. Tak samo naz- 

jedną z osad w stanie
Wisconsin.

Takąż nazwę nosi jedna z 
dzielnic miasta Medon na Ja­
wie. W Afryce Południowej, w 
rejonie Pretorii, znajduje się 
miasteczko Polonia. W brazylij 
skim stanie Parana kilka osad 
polskich przyjęło wspólną naz 
wę Nowa Polonia. Spora osa­
da i stacja kolejowa w środko 
wym Chile też noszą nazwę Po 
lonia, podobnie jak przylądek 
na wschodnim wybrzeżu Urug 
waju oraz szczyt w Andach 
nazwany tak w 1966 r. dla 
uczczenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

Są to tylko niektóre nazwy 
pochodzące od wyrazu Polska. 
Na szczegółowych mapach moż 
na by znaleźć ich wiecej.

(Interpress) 

wadzi się prace wdrożenio­
we. Otrzymywał kilkakrotnie 
nagrody wojewódzkie za dos­
konałe wyniki w zbiorach i ki 
szeniu żyta na paszę. W gos­
podarstwie Krupy znać rękę 
pracowitego gospodarza, któ­
ry już dziś przygotowuje swo­
ich małoletnich synów do pra 
cy w rolnictwie. Właśnie poma

dnia przy
Wymłóco- 

żyto cze-
na tran- 

skupu. Ten 
mechanika, 
stale drogą

gali mu 
zwożeniu

tego 
owsa.

ne kombajnem 
kało w workach 
sport do punktu 
rolnik z zawodem 
zdobytym w POM, 
lektury i szkolenia podnosi 
swój poziom zawodowy.

Obserwacja środowisk wiej­
skich wskazuje na potrzebę 
przewartościowania postaw, za 
równo starszego, jak i młode­
go pokolenia. Powoli się to do 
konuje, zbyt jednak powoli. 
Pozytywne przykłady mówią o 
celowości umożliwienia mło­
dym samodzielnego prowadze­
nia gospodarstw. Postawa wza 
jemnej życzliwości i pomocy 
ze strony starszego pokolenia 
wpłynie niewątpliwie korzys­
tnie na proces asymilacji mło­
dych w produkcji rolnej.

MARIA POLCYNOWA

Potrzebna mobilizacja siłJak informuje Urząd Sta­
tystyczny dla Poznania 
i województwa poznań­

skiego, minione siedem miesię 
cy br. charakteryzowało się 
w gospodarce naszego regionu 

i licznymi zjawiskami, spośród 
| których jedne napawają zado 
a woleniem, inne każą alarmo- 
| wać. Do końca roku pozostało 
f bowiem nieco więcej niż czte 
| ry miesiące i niektóre z do- 
I5 strzeżonych niedomagań moż­

na będzie usunąć, ale tylko du 
żym nakładem wysiłku i sta­
rali załóg. Podjęcie odpowie­
dnich kroków we właściwym 
czasie może jeszcze poprawić 
sytuację.

Ogólnie rzecz biorąc, Wiel­
kopolska wykonała operatyw­
ny plan produkcji towarowej
za siedem 
proc., co

miesięcy w 101,9 
oznacza nadwyżkę

846,3 min zł przy zatrudnieniu 
o 0,5 proc, niższym niż plano­
wano. Wartość produkcji glo-

Przed pierwszym dzwonkiem

Zapowiada się trudny rok

Jakie istotne zmiany nastąpią w programach nauczania 
i w jakim stopniu na ich realizację wpłynie znaczne opóź­
nienie v/ dostarczaniu ncwych programów szkołom?

Zmiany programowe objąć mają język polski w klasach 
V—VIII w szkołach podstawowych oraz w klasach I—IV 
liceum ogólnokształcącego. Poza tym wprowadza się nowy 
zestaw lektur dla klas I—IV na szczeblu podstawowym. 
Nowe programy przewidziano także dla historii w szkołach 
podstawowych i liceach ogólnokształcących. Podobnie ma 
się spraw’a z wychowaniem obywatelskim, geografią, biolo­
gią itd.

Poza ogólnikowymi komunikatami, nic konkretnego w tej 
dziedzinie nie doszło jeszcze do publicznej wiadomości. Tą 
niezrozumiałą zwłoką, najbardziej zaniepokojeni są nauczy­
ciele, kierownicy i dyrektorzy, a również powiatowe instan­
cje oświatowe.

Rok szkolny 1970/71, a zwłaszcza jego początek zapowiada 
się więc niewesoło. Nowe programy będą wymagać przed 
ich codzienną realizacją wspólnych konsultacji i właściwego 
rozpracowania w rozkładach materiału nauczania. Trudna 
to i mozolna praca. A przecież jednocześnie — jak o tym 
pisał m. in. „Głos” — sporo podręczników, w tym także no­
wych, nie trafi na czas do nauczycieli i uczniów.

Inny jeszcze problem, bynajmniej niemałej wagi, to po­
ważne zaniedbania w zakresie organizacji szkół w nowym 
roku szkolnym. Jak do tego czasu, szkoły nie otrzymały 
arkuszy organizacyjnych. Nie wiadomo nic o tym, czy nastą­
pią jakieś zmiany w organizacji szkoły, w obsadzie personal­
nej. Siłą złego, wszystko zwali się na barki w ostatniej chwili 
i wywoła w wielu szkołach prawdziwy kiermasz.

Władze oświatowe stawiają w nowym roku szkolnym no­
we zadania dydaktyczno-wychowawcze, wynikające ze zmian 
programowych. Ciekawe będzie, w jakim stopniu w rozwią­
zywania tego problemu nauczyciele będą mogli oczekiwać 
pomocy od wydziałów oświaty, ośrodków metodycznych, kon­
ferencji rejonowych, a w jakiej mierze od ognisk ZNP? 
W jakim zakresie przyjdą im z pomocą czasopisma przedmio­
towe oraz inna prasa fachowa?

Nowy rok szkolny będzie wymagał sporo wysiłków od 
nauczycieli, władz oświatowych oraz instancji ZNP, a w nie­
mniej szym również stopniu od komitetów rodzicielskich 
i opiekuńczych. Bo tylko skomasowane zabiegi mogą się tu 
okazać skuteczne.

Nauczycielstwo nasze jest w swej masie ofiarne. Ale nie 
podoła nowym zadaniom, pozostawione sobie, bez aktywnego 
udziału wszystkich sojuszników szkoły i całego społeczeń­
stwa.

Na „Manifeście Lipcowym" — statku o długości 218,5 m, sze­
rokości 32 m, wysokości bocznej do pokładu głównego — 
17 m, a i do najwyższego piętra nadbudówki, równającej się 
12-kondygnacyjnemu budynkowi — niemal wszystkie urzą­
dzenia są prototypowe i lepiej niż gdzie indziej urządzone. 
Z mostku kapitańskiego zjeżdża się windą w dół kilkanaście 
pięter do maszynowni. Tu, w kabinie manewrowej uruchamia 
się zdalnie w większości całkowicie zautomatyzowane na stat­
ku systemy i urządzenia Tego rodzaju rozwiązanie zastoso­
wano tu po raz pierwszy w historii polskiego przemysłu okrę­
towego. Na zdjęciu; kabina manewrowa siłowni okrętowej 
(od lewej] inż. R. Wojciechowski, mechanik Ryszard Gromot- 
ko, st. mechanik Jordan Buss, inż. Zbigniew Smykowski i in­
ni, podczas próbnego rejsu „Manifestu’' na wodach Bałtyku.

Fot. — CAF

balnej w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubie­
głego była wyższa o 8,7 proc, 
(przy wzroście zatrudnienia o 
2 proc.), a wypracowany przy 
rost produkcji osiągnięto w

Wielkopolska 
po 7 miesiącach

77 proc, w wyniku wzrostu wy 
dajności pracy.

Jednakże aż 30 zakładów pla 
nu centralnego i 78 planu te­
renowego nie zrealizowało swo 
ich zadań siedmiu miesięcy 
br. Plan produkcji towarowej 
aktualny na lipiec br. został 
wykonany również nie przez 
wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Liczba takich za 
kładów wzrosła o dalsze 33 
jednostki.
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Największe niedobory w rea 
lizacji planu produkcji towaro 
wej w ciągu siedmiu miesięcy 
mają: Okręgowe Przedsiębior­
stwo Przemysłu Drzewnego, 
Ośrodek Przemysłu Meblar­
skiego w Jarocinie, Poznańskie 
Zakłady Obuwia, Poznańskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej, 
Zakłady „Tonsil“ z Wrześni, 
Zakłady Remontowo-Montażo- 
we Przemysłu Mleczarskiego 
oraz Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Kotli 
nie, a ponadto bardzo liczne 
spółdzielnie pracy i przedsię­
biorstwa przemysłu terenowe­
go.

Przyczyn tego stanu wyli­
cza się wiele. Mowa o braku 
ludzi i surowców, o nierytmicz 
nym zaopatrzeniu, braku nie­
których urządzeń itp. Nie poda 
je się natomiast, a to także 
wchodzi w rachubę — złego 
stanu organizacyjnego licz­
nych jeszcze przedsiębiorstw, 
co bez wątpienia ma zasadni­
czy wpływ na produkcję. Wyra 
zem niedomagań organizacyj­
nych może być m. in. utrzy­
mująca się nadal arytmia pra­
cy. W lipcu w kolizji z ryt­
micznością dekadową były bar 
dzo liczne przedsiębiorstwa, co 
częstokroć zbiegało 
wykonaniem planu 
go.

Nie najlepiej też 
wia się realizacja 

się z nie- 
miesięczne

przedsta- 
niektórych

inwestycji, zwłaszcza o klu­
czowym znaczeniu dla regio­
nu. Stosunkowo niską reali­
zację planu robót budowlano- 
montażowych w lipcu zanoto­
wano na budowie odkrywki 
„Jóźwin“ — kopalni węgla bru 
natnego w Koninie. Generalny 
wykonawca przy budowie wy­
działu produkcji elektrokorun 
du Fabryki Materiałów Ścier­
nych w Kole nie zlikwidował 
powstałych opóźnień i nie czy 
ni starań dla przyspieszenia od 
dania frontów robót podwyko 
nawcom. Nastąpiła też zwło­
ka przy budowie walcowni alu 
minium oraz Zakładów Pro-
dukcji 
nych w

Tych 
żeń nie

Elementów Budowla- 
Pile.

kilka uwag i spostne- 
wyczerpuje wpraw­

dzie kwestii wiążących się z 
realizacją planów przemysłu i 
budownictwa naszego regionu, 
ale rzuca światło na szereg nie 
bezpieczeństw.

Staje się oczywiste, że mu­
si nastąpić większa mobiliza­
cja sił i środków, tak aby za­
równo plany produkcji jak i in 
westycji były zrealizowane. 
Trzeba bowiem stale pamiętać, 
że jest to ostatni rok 5-latki, a 
zarazem rok bazowy dla no 
wego systemu bodźców materiał 
nych. W kolejny pięcioletni 
cykl gospodarczy powinniśmy 
wejść bez zakłóceń, bez baga­
żu zaległości i inwestycyjnych 
„poślizgów”.

Z. M.
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWINazwisko Gunnara Jarrin- 
ga od prawie trzech lat 
związane jest z próbami 

politycznego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego. 
W listopadzie roku 1967 sekre 
tarz generalny ONZ wyzna­
czył go na specjalnego przed­
stawiciela, który — jak głosi- * 
ła rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa opatrzona numerem 242, 
„uda się na Bliski Wschód, 
aby nawiązać i podtrzymać 
kontakty z zainteresowanymi 
państwami w celu ułatwienia 
i dopomożenia wysiłkom na 
rzecz osiągnięcia pokojowego 
rozwiązania, zgodnego z posta 
nowieniami niniejszej rezolu­
cji”.

W wywiadzie udzielonym 
bezpośrednio po tej nominacji 
Jarring powiedział:

„Sądzę, że Narody Zjednoczone 
mają możliwości działania. Nie 
wiem, jakie, ale dobrze, że próbu 
ją coś zrobić.

Nie oznacza to, że jestem z na 
tury szczególnym optymistą. Je­
dnak, kiedy staję w obliczu jakie 
goś problemu, szukam dróg roz­
wiązania”.

Rzeczywiście, misja Jarrin- 
ga okazała się niezwykle tru­
dna, kilka razy — w wyniku 
coraz to nowych aktów agre­
sji Izraela i uporczywego 
gwałcenia przez Teł Awiw ko 
lejnych rezolucji ONZ — była 
przerywana. Niedawno znowu 
okazało się możliwe wznowie­
nie tej misji.

63-letni obecnie Gunnar 
Jarring pochodzi z wioski leżą 
cej na południu Szwecji. Z 
wykształcenia jest filologiem; 
doktorat uzyskał na uniwersy­
tecie w Lund. W roku 1933 
mianowany został na tym uni 
wersytecie zastępcą profesora. 
W swojej pracy naukowej poś 
więcił się badaniom języków 
uralsko-ałtajskich. Sam mówi 
biegle po angielsku, francusku 
i niemiecku, zna języki turec­
ki i perski. Jest autorem wie­
lu prac naukowych, m. in. 
słownika turkmeńsko-angiel- 
skiego.

W roku 1940 Jarring prze­
stał pracować na uniwersyte­
cie rozpoczynając karierę dy­
plomatyczną. Był najpierw 
attache w Turcji, a od roku 
1945 charge d‘affaires w Ira­
nie i Iraku, później w Etiopii. 
Chociaż, też przez trzy lata 
był ambasadorem w Indiach i 
Cejlonie, to jednak w roku 
1951 znowu wrócił na Bliski 
Wschód, tym razem w charak 
terze ambasadora w Iranie, Ira 
ku i Pakistanie. Rok później 
podjął służbę w szwedzkim Mi 
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych na stanowisku dyrektora 
departamentu politycznego.

Ptaki i mrówki
sojusznikami chemiiChemizacja środowiska” — 

termin używany przez 
" naukowców na całym 
świecie — oznacza zanieczysz­

czenie powietrza, ziemi lub wo 
dy niesprzyjającymi żywym or 
ganizmom związkami chemicz 
nymi, które wydzielają np. ru 
ry wydechowe pojazdów me­
chanicznych, fabryczne komi­
ny i ścieki. Znana jest tzw. 
katastrofa fluorowa w dolinie 
Aargau w Szwajcarii i w 
Rheinfelden-Baden nad Re­
nem, gdzie dymy miejscowych 
zakładów przemysłowych zatru 
ły cała okolice. Niejeden przy­
kład dotyczący szkodliwego za 
nieczyszczania wód ściekami 
fabrycznymi odnotowaliśmy w 
naszym kraju.

„Chemizacja środowiska” o- 
znacza również — jakże często 
jeszcze — zbyt pochopna w 
swych rozmiarach działalność 
„antyseptyczną” człowieka w 
przyrodzie. Zdaniem naszych 
ekologów, w Polsce niejedno­
krotnie przecenia sie w dzie­
dzinie zwalczania szkodników 
drzew i roślin walkę chemicz­
ną — kosztem biologicznej, pro 
wadzonej pod okiem człowie­
ka przez sama naturę.

„Pomimo zastrzeżeń ze stro­
ny ekologów, ciągle jeszcze są 
u nas przy głosie zwolennicy 
łatwej metody trucia fauny i 
flory leśnej w powietrzu, runie 
i glebie” — czytamy na ten te­
mat w pracy wybitnego pol­
skiego znawcy przedmiotu 
prof. dr. Władysława Szafera. 
Uczony ten jest zdania, że na­
leży prowadzić badania na 
wielką skale nad ekologia la­
su i biologicznym zwalcza­
niem szkodliwych owadów.

Bliskie związki Jarringa z 
Organizacją Narodów Zjedno­
czonych pochodzą jeszcze 
sprzed czternastu lat, kiedy to 
trzy lata był stałym przedstawi 
cielem Szwecji w ONZ, a przez 
miesiąc sprawował funkcję 
przewodniczącego Rady Bezpie 
czeństwa. Wówczas po raz 
pierwszy na zlecenie ONZ pod

JARRING
jął się misji dobrych usług; po­
średniczył mianowicie w kon­
flikcie o Kaszmir między India 
mi i Pakistanem, ale nie osiąg 
nął wtedy sukcesu.

W latach 1958-64 Jarring był 
ambasadorem Szwecji w Sta­
nach Zjednoczonych, obecnie 
zaś jest ambasadorem w Mos­
kwie spełniając jednocześnie 
na zlecenie ONZ misję media­
cyjną na Bliskim Wschodzie.

Ambasador Jarring po raz 
kolejny wznowił swą misję 7 
sierpnia br. — w dniu zawie­
szenia broni na frontach egip 
sko-izraelskim i jordańsko-izra 
elskim.

Misja ta, zgodnie z planem Ro­
gersa,* ma polegać na tym, że 
ZRA, Jordania i Izrael, „akceptu 
jąc wszystkie postanowienia rezolu 
cji nr 242 (rezolucja Rady Bez­
pieczeństwa z 22 listopada 1967 r) 
i wyrażając gotowość wprowadzenia 
jej w życie, wyznaczą przedstawi­
cieli na dyskusje.”

Codzienna praktyka potwier 
dza znaczne efekty biologicz­
nej walki ze szkodnikami pól 
i lasów. Swego czasu Bory Tu­
cholskie na Pomorzu zaatako­
wane zostały przez bardzo 
groźnego szkodnika — strzygo 
nię chojnówke. Owad zaatako
wał obszary leśne na obszarze 
30 tys. ha (na niektórych drze­
wach było po 3 tys. gąsienic 
szkodnika!). Zdecydowano się 
— po dużym namyśle — prze 
prowadzić chemiczne zwalcza­
nie strzygoni chojnówki na ob 
szarze 12 tys. ha. Walka była 
by jednak połowiczna, gdyby 
nie „odsiecz” skrzydlatych 
sprzymierzeńców człowieka. 
Miejscowi leśnicy nie widzie­
li jeszcze tak wielkich chmar 
ptactwa, jakie wówczas przy­
frunęły na żer do Borów Tu­
cholskich. W efekcie tej 
„współpracy” chemii i przyro­
dy inwazja strzygoni została 
zlikwidowana.

W wielu rejonach naszego 
kraju docenia sie właściwie ro 
le walki biologicznej ze szkod­
nikami przyrody. Zakłada się 
pułapki na larwy szkodników 
(szeliniaka), dokonuje się 
sztucznego rozmnażania paso- 
żytników niszczących gąsieni­
ce szkodnika. Na wielkich ob­
szarach leśnych zakłada się 
skrzynie lęgowe dla ptactwa, 
ogradzane są mrowiska od­
straszające szkodniki (o czym 
świadczy zielony las wokół 
mrowisk). W pracowniach na 
szych uczonych przeprowadza 
sie eksperymenty nad gene­
tyczna metodą zwalczania 
szkodników przyrody — pole 
gającą na wytwarzaniu no­
wych ich odmian, cechujących 
się bezpłodnością itp.

Celem tych dyskusji, po usta 
leniu ich miejsca, ma być usta 
nowienie między zainteresowa 
nymi państwami sprawiedliwe 
go i trwałego pokoju, opartego 
— jak głosi wspomniany plan 
Rogersa — o:

„1) wzajemne potwierdzenie przez 
ZRA (Jordanię) i Izrael suweren­
ności, terytorialnej integralności i 
politycznej niepodległości każdej 
ze stron oraz

2) wycofanie Izraela z teryto­
riów okupowanych w czasie kon­
fliktu z 1967 roku. Jedno i drugie 
zgodnie z rezolucją nr 242”.

Obecnie misja Jarringa znaj 
duje się więc zaledwie w pun 
kcie startu. Dyplomata szwedz 
ki utrzymuje pełną dyskrecję 
na temat tego, co przygotowu 
je wraz ze sztabem swoich eks 
pertów w pomieszczeniach, 
znajdujących się na 38 pię­
trze nowojorskiej siedziby i 
ONZ. Na razie wszystkie trzy 
państwa, które wyraziły zgo- j 
dę na plan Rogersa, przestrze- i 
gają rozejmu i skłonne są pod 
jąć przewidziane tym planem 
rozmowy. Ale już w następ­
nym punkcie, dotyczącym miej 
sca rozmów i szczebla ich u- 
czestników, wyłaniają się trud 
ności. ZRA i Jordania opowia 
dają się za Nowym Jorkiem, 
a Izrael proponuje stolicę Cy­
pru — Nikozję. Państwa arab­
skie wyznaczyły już swoich 
specjalnych przedstawicieli do 
tych rozmów, natomiast Tel 
Awiw nalega, żeby ich uczes­
tnikami byli ministrowie spraw 
zagranicznych*).

Jest prawdopodobne, że roz 
mowy rozpoczną się jednak 
w Nowym Jorku, a w spra­
wie szczebla na jakim będą 
prowadzone, Jarring znajdzie 
kompromisowe rozwiązanie. 
Jeśli tak, to misja dyplomaty 
szwedzkiego wejdzie w zasad­
niczą fazę, która miałaby do­
prowadzić do zrealizowania re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa. 
Jest to zadanie niezwykle trud 
ne, skoro Izrael już teraz nie 
ukrywa, że nie zamierza wyco 
fać się ze wszystkich okupowa 
nych terytoriów arabskich, j

Mimo wszystko, w świecie 
panuje dość powszechne prze­
konanie, że misja Gunnara Jar 
ringa ma obecnie większe szan 
se powodzenia niż w przeszło 
ści. Nikt jednak nie ma pew­
ności, czy 90 dni rozejmu wys 
tarczy na pokonanie trudno-* 
ści, które są już znane lub 
można je przewidzieć, a także 
takich, które mogą ujawnić się 
nawet niespodziewanie.

TADEUSZ KACZMAREK

•) Izrael zwleka jeszcze z ofic­
jalną odpowiedzią na temat ter­
minu, miejsca i szczebla rozmów.

Ze wszystkich tych faktów 
ekologowie wysuwają nieod­
party wniosek: w walce o 
zdrowie przyrody musi istnieć 
koordynacja wysiłków chemi­
ka, biologa i przyrodnika.

PAP

WITOLD POPRZE OKI 
PIĘĆ PRZED 
DWUNASTA

O! Danusiu! Danusiu. To prawda,- że nie masz trosk mate­
rialnych, ale... jaką cenę ja będę za to płacił?

Na wykładach „wędrownej katedry” zastanowiło mnie tym ra­
zem jedno zagadnienie, bardzo poważne. Slawistyka nosiła pię­
tno „wędrownej katedry”, gdyż nie miała ani jednej własnej 
salki, oprócz biblioteki, w której gdy się zgromadziło dziesięciu 
naraz studentów - robił się tłok.

A stawka studentów.. Nie! Tu naprawdę nikt nie robi na mnie 
wrażenia, że jest odgórnie skierowany na slawistykę w tym celu, 
oby później... ech! Kto? Truda ma być takim szpiegiem??? Ona 
się do takiej roboty nadaje znacznie mniej niż wół do karety. 
A przecież ona jedna, sekretarka Koeniga jest do tej roboty 
predestynowana choćby z racji zajmowanego stanowiska. Inna 
rzecz, że wyobrażałem sobie zawsze sekretarkę Koeniga czy 
Canarisa, jako „pistolet-dziewuchę”, władającą biegle kilkoma 
językami i co najmniej tak obkutą w robocie szpiegowskiej jak 
ja- / ' ....

Ale jeżeli tak jest, jeżeli Hitler nie docenia tego wydziału, 
jeżeli nie ma zamiaru szykować sobie tutaj stawki szpiegowskiej 
— to co ja tu robię? Po jakiego diabla wlazłem w cudzą skórę 
i zaglądam śmierci w oczy?.

Przy pierwszym spotkaniu z Chęcińskim = wyłuszczyłem mu 
te obiekcje. Słuchał uważnie, nie przerwał ani jednym skrzy­
wieniem twarzy, a gdy skończyłem — powiedział:

— Upiję się z radości, jeśli się okaże, że ty masz rację. Ale 
niestety, wszystko wskazuje na to, że Hitler nie poprzestanie na
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dotychczasowych granicach Rzeszy, on musi wplątać się w ja- I kąś awanturę, bo tego wymaga jrgo mentalność, jego sposób 
myślenia. Jeśli pójdzie w naszą stronę, musimy o tym wiedzieć 
i to jak najwcześniej. Wspomnisz moje słowa, że o wszystkich 

! jego szaleństwach ty będziesz wiedział wcześniej ode mnie... 
| A gdy doktor skończył = właśnie stanąłem przed gmachem 
• ^Moggi”

Nie powiem, żebym nie miał tremy. Bądź co bądź tu pra- 
Icował Ewald Reschke, człowiek, który „ma do mnie pluskwę", 

który mimo braków inteligencji i wykształcenia może któregoś 
dnia wpaść na ślad łączący Heinza Wittego z Włodzimierzem 
Pogranickim.

Dopiero na drugim piętrze zatrzyma! mnie jakiś cywil o wy­
glądzie zawodowego wojskowego:

— Pan do kogo? - \
-- Do kancelarii dyrektora Koeniga.
— Proszę o dokumenty.

Podałem, spojrzał, ujął słuchawkę telefonu, nakręcił numer, po­
wiedział:

— Do pana dyrektora Koeniga zgłosił się pan Heinz Witte, 
student. Tak. Dobrze. Proszę bardzo! - podał mi z powrotem 
mój paszport i poinformował:

1— Czwarte piętro, pokój 401, wejście przez sekretariat.
Na schodach panował ruch. W dół i w górę szybko szli jacyś 

„cywilni", od których z daleka zalatywało wojskiem, rzadziej 
jakaś urzędniczka, wszystkie zaaferowane i przejęte, jakby woj­
na miała wybuchnąć jutro.

1'i, Na drzwiach pokoju 401 wisiał szyldzik: „Generalny dyrektor
‘ Brunon/Koenig” a niżej: „wejście przez sekretariat". Ze środka 

dochodził gwar, tak, że na swoje pukanie nie usłyszałem żedne- I, go głosu. Zapukałem mocniej, jeszcze mocniej, aż wreszcie 
1 drzwi utworzyła Truda.

— Heil Hitler! — powitałem ją jakbyśmy się nie widzieli.
— Aj’tla! - odpowiedziała usiłując nadać swojej buzi możli­

wie poważny wygląd.

!— Czy mogę zostać przyjęty przez naczelnego dyrektora?
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KOLOROWY
KOMBINAT
rające tęczą kolorów 

hale fabryczne — to 
nie wymysł ludzi o 

upodobaniach estetycznych, 
ale rezultat — rzadko jesz­
cze spotykany — dobrze po 
jętej zależności między wy 
glądem miejsca pracy, a 
wynikami osiąganymi w 
produkcji. Badania specja­
listów wykazały, że kolory 
odgrywają tu zasadniczą 
rolę.

Jedną z niewielu fabryk 
w kraju, w których rezul­
taty owych badań są kon­
sekwentnie wykorzystywa­
ne, są Zakłady Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu. Przed 10 laty 
rozpoczęto tu pionierską 
pracę w dziedzinie kolory­
styki przemysłowej. Na 
podstawie dorobku między- ; 
narodowych ośrodków nor- • 
malizacyjnych ustalono 
wówczas w zakładach nor- I 
my barw, jakie powinny, 
mieć konkretne przedmio- I 
ty itp. Zastosowanie tych 
norm pozwoliło zerwać z 
tradycyjną dotychczas sza­
rzyzną hal produkcyjnych. 
Nie znaczy to jednak, by 
kierownictwo „HCP” mia­
ło tolerować pstrokaciznę 
i różnego rodzaju „pikasy”.

Okazuje się, że najwłaś­
ciwsze barwy dla wnętrz • 
fabrycznych i urządzeń 
przemysłowych — to kolory 
„spokojne” np. zielone, błę < 
kitno-zielone, zielono-żółte | 
i zbliżone do nich odcienie. 
Ich oddziaływanie na or­
ganizm ludzki jest bowiem 
bardzo korzystne. Barwy te 
zmniejszają ciśnienie we­
wnątrz gałki ocznej, wzmac 
niają wrażliwość słuchu, 
sprzyjają normalnemu I 
ukrwieniu. Mówi się, że 
niektóre kolory są „zimne”, 
toteż ich wpływ na człowie 
ka przebywającego w po­
mieszczeniu malowanym 
takimi barwami jest szkód 
liwy. Inne natomiast „ciep­
łe”, w istotny sposób po­
prawiają samopoczucie, pod 
noszą zdolność szybkiej re­
akcji. a tym samym ułat­
wiają człowiekowi dobre 
wywiązywanie się z jego 
obowiązków.

Osobna sprawa, to walo­
ry kolorów w dziedzinie 
bhp. Wiadomo, że pewne 
barwy łatwiej niż inne mo 
gą zaalarmować człowieko­
wi grożące niebezpieczeń­
stwo. W „HCP” pomalowa­
no więc wszelkie środki 
transportu, a także różne, 
wystające części maszyn i 
urządzeń, w skośne, czarno 
żółte pasy. Kilkuletnie do­
świadczenia dostarczyły do 
wodów, że kolory te z po­
wodzeniem odgrywają rolę 
sygnalizatorów niebezpie­
czeństwa. Walory barw wy 
korzystano tu również do 
odpowiedniego malowania 
znaków drogowych fabrycz 
nego systemu transportowe 
go. (PAP)

FILM

Komedia włoska
„DZIEWCZYNA Z PISTOLE­

TEM” — film produkcji włoskiej. 
Scenariusz: Rodolfo Sonego i Lui 
gi Magni. Reżyseria: Mario Mani 
celi i. Zdjęcia: Carlo di Palma. 
Wykonawcy: Assunta — Monica 
Vitti, doktor Osbcurne — Stan­
ley Baker, Vincenzo Maccaluso 
— Carlo Ghiffre, Frank (samobój 
ca) — Corin Kedgrave i inni.

Komedia włoska ło już cały 
rozdział w kinematografii 
światowej. Od wielu lat 

uprawiają ją Włosi masowo, w 
tym także najwybitniejsi twórcy 
filmowi Italii. Wzniosła się na po 
ziom artystyczny nieosiągalny dla

by tak szybko wrosnąć w euro­
pejskie metropolie. > _

wielu innych kinematografii, ce­
chuje ją też rzadka zdolność wy 
śmiewania narodowych przywar, 
nawet tych, które inne narody 
wolą raczej trzymać w ukryciu. 
Jeszcze chyba tylko Anglicy po 
trafią tak śmiać się ze swoich o- 
byczajów, instytucji, charakteru.

Włosi uczynili z komedii fil­
mowej nie tylko świetny byznes 
(komedie włoskie są w świecie 
towarem bardzo pokupnym), ale 
także szkołę wychowania, przeła 
mywania konserwatywnych trądy 
cji, walki o nowe obyćzaje. Co 
ciekawe — nawet biorąc na 
warsztat ograne już wielokrotnie 
schematy, potrafią nasycić, je no­
wymi treściami, znaleźć aspekty 
aktualne właśnie dziś, a nie ileś 
tam lat temu.

Tak jest właśnie z filmem 
„Dziewczyna z pistoletem", któ­
ry ma za osnowę tyle razy poka 
zywany motyw absurdalnej zem 
sty, jakiej musi dokonać rodzina, 
w której dziewczyna została zhań 
biona. Tułaj dziewczyna, Sycylij 
ka Assnufa, wybiera się z zemstą 
sama, albowiem w rodzinie nie 
ma ani jednego mężczyzay- Wy 
biera się daleko, aż do Wielkiej 
Brytanii, gdzie schronił się jej 
ukochany zdrajca, podejmując 
tam pracę, jak wielu innych ro­
daków. Tu mamy właśnie mo­
menty współczes-ne.

Uderza świetnie wykorzystane 
zderzenie różnych postaw, oby­
czajów i charakterów, gdy As- 
sunfa w Anglii spotyka w róż­

nych sytuacjach mieszkańców 
mglistej wyspy. A jest tam słu­
żącą, pielęgniarką, piosenkarką 
w lokalu, wreszcie i modelką. 
Przebywa w różnych środowis­
kach (homoseksualistów nie wy­
łączając), poznaje przeróżnych 
ludzi. Choć jest śmieszna, bez­
bronna i ciemna, przecież daje 
sobie nieźle radę i proces jej 
asymilacji, przystosowania do o- 
toczenia przebiega niezwykle 
szybko. Można chyba bez prze 
sady powiedzieć, że jeszcze 
przed kilkunastu lały dziewczyna 
z sycylijskiej prowincji nie mogła

Ale fu właśnie mamy signum 
temporis. Assunta nie tylko się 
błyskawicznie przystosowuje. As 
sunta także z nieomylną kobiecą 
intuicją zmienia sposób zemsty 
na niewiernym. Choć do końca 
nie rozstanie się z pistoletem — 
narzędziem zemsty wręczonym 
przez „honorową" rodzinę, prze 
cięż w ostatecznym rozrachunku 
posłuży się nie nim, lecz bronią 
znacznie bardziej perfidną, ko­
biecą, typową dla kociaka ma­
dę in 1970. O której wszakże nie 
pomyślałaby nawet Sycylijka je­
szcze niewiele lat temu. Assunr 
cie jednak taka właśnie zemsta 
zupełnie wystarczy.

Monica Vrt+i, grająca po raz 
pierwszy rolę typowo komedio­
wą, wywiązała się z zadania bar 
dzo dobrze. Otrzymała zresztą 
za tę rolę kilka cenionych na­
gród, m. in. za najlepszą krea­
cję kobiecą na festiwalu w San 
Sebastian i nagrodę włoskich kry 
łyków za najlepszą rolę kobiecą 
roku 1969. Jest bezradna i cwa 
na, demoniczna i kusicielska na 
zmianę i choć urodę ma zupełnie 
nie południową, charakterem jest 
na wskroś Sycylijką.

I jeszcze jedno — ciepło i ży 
czliiwość, z jaką twórcy filmu odno 
sza się do bohaterów, których 
jednocześnie tak chłoszczą. 
Warto i na to zwrócić uwagę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Kolarskie Mistrzostwa ŚwiataKoszykówka

Zamiast medalu szóste miejsce

w Warszawie olimpijska reprezen
koszykówce męż-

sekund wyprzedzali ich jeszcze I-Io ‘
lendrzy.

tacja USA

W trzecim ostatnim meczu

Trener Lasak długo nie mógł mencie V miejsce — 31.49. 
podjąć decyzji kogo powołać obok'...............

trzy zwycięstwa
USA w Polsce

czyzn pokonała Polskę 80:67 (38:30). 
Tak wiec amerykańscy koszyka­
rze nie ponieśli ani jednej poraź 
ki w swych dotychczasowych wy­
stępach w Finlandii i Polsce. Dru 
żyna USA wyjeżdża obecnie na se 
rie spotkań do Związku Radziec­
kiego. (t)

Zwycięstwo Gąsiorka
Wiesław Gasiorek zakwalifiko­

wał sie do ćwierćfinałów Między­
narodowego turnieju tenisowego 
w Moskwie, wygrywając z Amery 
kaninem Siwagenem 6:3. 9:7. 7:9, 
6:3. 6:3. Obok Polaka w ćwierćfi­
nałach znalazło sie sześciu tenisi-
stów radzieckich Metreweli.
Pieszczanko Wołokow. Lejus Ko 
rotkow i Jegorow a także Estep 
(USA).

Nie powiodło sie natomiast Da­
nucie Wieczorek, która w K16 fi­
nału przegrała z radziecka teni- 
sistka Aita Kree 4:6. 4:6. (PAP)

Mistrzami świata w .jeździe drużynowej na 100 km zostali szo 
sowcy ZSRR, wicemistrzami rewelacyjni Czechosłowacy. brązowy 
medal przypadł w udziale mistrzom olimpijskim — Holendrom, - 
Polską ekipę spotkał kolejny zawód na Kolarskich Mistrzostwach / 
Świata w Leicester. Zamiast oczekiwanego medalu nasza reprezen- i 
lacyjna czwcrka zajęła VI miejsce, podobnie jak na olimpiadzie f 
w Meksyku.

Szurkowskiego. Matusiaka i Steca. 
Jeszcze na miejscu wahał sie czy 
wybrać wypróbowanego specjalistę 
w jeździe na czas Magierę czy 
młodego Kluja. Wreszcie postawił 
on na młodszego, który na tre­
ningach wydawał sie być w życio

dzić z jakiego powodu — Kluj nie 
zdał egzaminu. Już cd startu miał 
trudności z wytrzymaniem tem-
pa kolegów. wolniejsze
zmiany i jak sam mówił po przy 
jeździe na mete kompletnie opu­
ściły go siły. Od startu b. dobrze 
jechali podopieczni trenerów Ka- 
pitonowa i Hntapki, reprezentau. 
ci ZSRR i CSRS. Tylko do 20 km 
nawiązywali z nimi wyrównań 
walkę Włosi, którzy na 24 krr 
kiedy do raz pierwszy przejęż 
dżali przed trybuna mieli jedna­
kowy czas .jak ekina ZSITr — 
31.08. Polacy zajmowali w tym mo

Zawody sportowe to nie tylko konfrontacja sil, wyszko­
lenia technicznego czy taktycznego zawodników czy 
dwóch zespołów, ale również widowisko sportowe, które 
przychodzi oglądać grupa osób zwanych kibicami. Czasa­
mi na mecz przychodzi kilkanaście tysięcy sympatyków 
danej dyscypliny sportu. Tak było na środowym spotka­
niu piłkarskim o mistrzostwo II ligi między Wartą a Sta­
rem Starachowice. W zasadzie wszystko było w porządku. 
Nikt nie wbiegł na boisko, nie rzucał kamieniami czy in­
nymi przedmiotami w sędziego, który — dodajmy na mar­
ginesie — nie miał swojego najlepszego dnia. Niby więc 
widownia zachowy wała się godnie. A jednak...

Z miejsca, w którym w grupie znajomych oglądaliśmy 
ten mecz obliczyliśmy, że w promieniu 10—15 metrów w 
czasie 100 minut trwania meczu wypito co najmniej kilka 
litrów wódki i kilkanaście butelek wina. Pito najczęściej 
z butelek, ale były też grupy osób, które na stadion przy­
były z własną zastawą tj. kieliszkami. Z kurtuazją czę­
stowano się kolejnym „głębszym” (Feluś ty pierwszy ja 
za tobą), zakąszając najczęściej dymem papierosowym.

Wiele osób nie wytrzymywało tempa i używając no­
menklatury sportowej „wysiadło w przedbiegach”, słodko 
zasypiając na ramionach współtowarzyszy. Inni mniej 
zmożeni oddali się z zapałem dopingowi. Ale co to był 

za doping. Z ust podpitych kibiców strumieniem lal się po­
tok wyzwisk i klątw pod adresem- wszystkich: piłkarzy 
obu drużyn, sędziów i kibiców znajdujących się na trybu­
nach. Temu wszystkiemu przysłuchiwała się spora groma­
da dzieci, które albo przybyły na mecz z ojcami, względ­
nie zajmowały się ... zbieraniem pustych butelek.

Walka z pijaństwem na trybunach naszych stadionów 
znajduje się jeszcze w przysłowiowych powijakach. Za­
ledwie kilka razy mieliśmy okazję oglądać interwencję 
służby porządkowej i organów MO w przypadkach nad­
miernej euforii spowodowanej spożyciem alkoholu. Pod­
czas większości widowisk sportowych pije się w sposób 
jawny, przy życzliwej aprobacie większości obecnych w 
tym również porządkowych.

Przepisy wydane przez GKKFiT, zabraniające picia al­
koholu na widowniach stadionów, boisk i hal sportowych, 
są jednoznaczne. W imieniu prawdziwych kibiców, chcą­
cych ze spokojem oglądać widowisko sportowe, mamy 
prawo domagać się od klubów egzekwowania tych prze­
pisów. O porządek na trybunach też trzeba dbać, (s)

H Praca O Nauka
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33445g.

Murarze przyjmą prace 
murarskie lub remonto­
we. Staniewski, Poznań, 
Chudoby 14 m. 10.

• 34750g

Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik

JÓZEF MATYS
odznaczony Medalem X-lecia PRL oraz Odznaką 

400 lat Poczty Polskiej.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­

nego i zasłużonego pracownika dobrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sierpnia 1970 r. 

o godz. 13.05 na Cmentarzu Komunalnym na Ju- 
nikowie.

Cześć Jego Pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz Pracownicy Wielkopolskich Zakładów
Teletechnicznych „Teletra” w Poznaniu.

K5645
iwa

+ W dniu 13 sierpnia 1970 r. zmarł nagle mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­

dzio przeżywszy lat 57 śp.

KAZIMIERZ MARYANSKI
kapitan rezerwy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1-5 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Zamkowa 5 m. 4. 34880g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa matka, siostra i teściowa, ukochana 
b; bcia i prababka, szwagierka, kuzynka i cio­
cia śp.

KATARZYNA ALEKSÓW A 
KOSZEWSKA

z domu W1ESE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o -godz. 

12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Poznań, ul. Jarochowskiego 56. 34780g

Poznań. Grunwaldzka 19

Armii 29

nr

KAŻDA ZAKUPIONA PARA

DLA WYGODY POSIADACZY SPRZĘTU RTV
ZURT — STACJA OBSŁUGI RADIOWO 
- TELEWIZYJNEJ W POZNANIU

PRZY UL 23 LUTEGO 4/6 TELEFON 546-32
czynna codziennie od godz. 8—20 

— w poniedziałki od godz. 10—20

PO GODZ. 18 PRZYJMUJEMY ZGŁOSZENIA Z TERENU CAŁEGO M. POZNANIA.

Wykonujemy usługi: warsztatowe — domowe — ekspresowe.
ZURT W SŁUŻBIE KLIENTA ! ZURT W SŁUŻBIE KLIENTA!

M5299

Wyniki rozegranego w czwartek I Sprzedam Velorex. Adre: 
szosowego wyścigu drużynowego | —
na 100 km: 1. ZSRR

2:12159. 4.

(Matusiak, 
— 2:15.25. 
Szwecja •
2:15.44. 10. NRF

2:12.46, 3.
Włochy - 
— 2:14.56.

Szurkov.sk 
7. Dania 

- 2:15.40. 9.

wegia, 12.
14. Węgry.
Brytania. 17. Belgia.
wia. 19. Ar?
21. USA. (ot)

- 2:12.18, 2. ;; 
iolandia — s

2:14.48. 5. fi 
:. POLSKA t 
Stec. Kluj) I

15. Finlandia. 16.

8. 5

wskaże „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 33775g.
Sprzedani pokojowy wó- 
zes inwalidzki. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
33604®.2:15.26,

I>_rancja — i Grysy „Lastrico” poleca 
"n” A'.’ i-:., i! Zakład Przemiału Kamie- 

w’ £ nia Budowlanego, Józef 
• ’ Berger, Wrocław 30. ul.Jugosłą- ?

Kanada, s20.

ka 19.

II LIGA PIŁKI NOŻNEJ

8 Zegar stojący, inne meble 
■ okazyjnie — sprzedam. O- 
ferty: „085750” Biuro Ogło 
szeń, Poznań, Grunwaldz-

W spotkaniu o 
gi piłki nożnej 
ków) pokonała 
goszcz) 2:0 (1:0).

mistrzostwo II li 
Garbarnia (Kra- 
Zawiszę (Byd-

Sprzedam okazyjnie wó­
zek głęboki — nowoczes­
ny -w dobrym stanie. Poz­
nań, ul. Konopnickie; 8 m. 
1. 33475g

Krzywoustego 120. K5376

K5538

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY
W ATENACH

Drużyna polska w walce o pią­
te miejsce na mistrzostwach świa 
ta w koszykówce juniorów poko 
nała Bułgarie 67:66 (28:36).

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ
W czwartek rozpoczęła sie czte­

rodniowa batalia najlepszych dru­
żyn polskich w piłce wodnej o ty 
tuł mistrza Polski na rok 1970. Oto 
wyniki pierwszych spotkań: Po­
lonia Bytom — Arkonia Szczecin
8:1. Śleza Wrocław Anilana
Łódź 7:6, Legia Wrszawa — KSZO 
Ostrowiec 9:2, Śląsk Wrocław — 
Stilon Gorzów 9:4; Legia Warszą 
wa — Ślęza Wrocław 6:5’. Arkonia
Szczecin Anilana Łódź 10:4,
Śląsk Wrocław — KSZO Ostrowiec 
13:7. Polonia Bytom — Stilon Go­
rzów 7:4.

1:0 DLA WĘGIER
Piłkarską reprezentacja Węgier 

pokonała w towarzyskim spotka­
niu mistrzowska drużynę NRD FC 
Carl Zeiss Jena 1:0 (0:0).

O PUCHAR PRAGI
Rozpoczął sie międzynarodowy 

turniej tenisowy juniorów o Pu­
char Pragi. Nasi młodzi tenisiści 
wystartowali bardzo słabo, prze-
grywając 
dzie.

W grze 
Deblicker

już w pierwszej

pojedynczej juniorów 
(Francja) wygrał z Gą-

siorem 6:3. 6:3. W turnieju junio­
rek Indrova (CSRS) zwyciężyła 
Banaszak 7:5. 6:1, a Gueblerowa 
(CSRS) wyeliminowała Rybarczy- 
kównę 9:7, 6:2.

R. WEISSIG 
PRZEWODNICZĄCYM

Nowym przewodniczącym 
mitetu Kultury Fizycznej i

Ko- 
Spor

tu NRD wybrany został Roland 
Weissig. Na posiedzeniu przedsta 
wicieli organów państwowych oraz 
organizacji społecznych ustalono 
program rozwoju sportu w Nie­
mieckiej Rępublice Demokratycz­
nej na najbliższe lata, (t)

W matematyce pomoc ru­
tynowana. Poznań Rut­
kowskiego 17 m. 5.

34696g

Sprzedam klacz lat 5 — 
dobrej kondycji. Poznań- 
Suchylas, Szkółkarska 40. 
_______________ 34779g

kupno^ Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 3471Gg

Odkupię cegłę, dźwigary, 
Akermany, betoniarkę. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33727g.

Meble w stanie doskona­
łym sprzedam. S. Millero- 
wa Mieszków, pow. Jaro-
cin. 34697g

+ Dnia 13 sierpnia 1970 r. zmarł w wieku lat 76 
nasz najukochańszy ojciec, teść, brat i dzia­

dek śp.

PAWEŁ PANEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotą, dnia 

o godz. 9.40 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

15 bm. 
na Ju-

rodzina
34864g

X Dnia 12 sierpnia 1970 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św. mój drogi, naj­

ukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, dziadek 
i pradziadek przeżywszy lat 84 śp.

PIOTR FOLTYNOWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.
10.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

34878g

+ Dnia 11 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany brat, szwa­

gier, stryj, kuzyn i wuj, przeżywszy lat 76 śp.

MIECZYSŁAW ADAMCZEWSKI

K

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Walki Młodych 4. 34861g

ODZIEZ SZKOLNĄ
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

POLECAJĄ SKLEPY „SPOŁEM" PSS
355 — „Nastolatka”, ul. Czerwonej
364 — ul. Dzierżyńskiego 85
356 — ul. Kościelna 1

W sklepie „Społem” PSS z obuwiem dziecięcym i 
żowym — ul. Czerwonej Armii 26 — prowadzimy 
premiowaną.

młodzie- 
sprzedaż

PREMIOWANA.
M5577

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA PROTEZ 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 15/17 

Przedsiębiorstwo Państwowe

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
KANDYDATÓW

w wieku od 14—16 lat
na uczniów w naukę zawodu:

— ślusarza - mechanika ortopedycznego,
— bandażysty ortopedycznego,
— obuwnika ortopedycznego.
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadec­

twa ukończenia 8-klasowej szkoły podstawowej 
oraz zgoda rodziców.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, odzież ochronną 
itp świadczenia.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Osobowa Wy-
twórni pokój 103 — w godzinach od 11—14.

K5570

$$ Samochody
P 70 po kapitalnym remon 
cie sprzedam. Tel. 327-18.

3461 Ig!
Samochód „Opel Kadet” 
z silnikiem „Skoda ’ do­
brym stanie, sprzedam. 
Białecki, Jarocin, Mo­
niuszki 16. 1493p

Gdynia! zamienię samo­
dzielny pokój, kuchnia, 
balkon, ogródek, c.o. eta­
żowe na podobne lub ka­
walerkę c.o. w Poznaniu. 
■Wieczorek, Gdynia, Kas­
prowicza 26 m. 2. 33487g

UWAGA! UWAGA!

Samochód P-70, stan do­
bry, sprzedam. Trawiński 
Wolsztyn, ul. Armii Czer

Pani pokój wynajmą. Ul.
Stawna 8 m. 2. 33454g

Starszej pani wynajmę
wspólny 
m. 19.

pokój. Szewska 9
33458g

wonej 38. 1504p
Sprzedam Moskwicza 407. 
Oglądać godz. 16—18 Gnie­
zno, Jeziorna 15 m. 1.

1497p
Renault M8 Major w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Oglądać: piątek od 
14 do 17 warsztat samocho 
dowy Pcznań, Garbary 
93/95. 32192®
Do Volkswagena przednią 
oś, tapicerkę, skrzynię bie 
gów oraz inne części sprze 
dam. Oborniki, Marcin­
kowskiego 3 zgłoszenia li­
stowne. 33490g

O Lokale
Zamienię 3 pokojowe mie 
szkanie spółdzielcze Szcze 
.-'in-Pogodno, piece, wyso­
ki parter, bloki na 2 od­
dzielne małe mieszkanka 
w Poznaniu, Szczecinie 
lub Gdańsku. Oferty: Mi­
chałek, Osiedle Plewiska 
k. Poznania, ul. Łąkov/a
90. 33337g

Kraków mieszkanie M-3 
spółdzielcze zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość, Ławniczak, Kra­
ków, Senatorska 25 rn. 83. 

33465g

Uczniom, uozennicom wy­
najmę pokój. Starołęka, 
Pochyła 10. 33474g

Pani kulturalna, samotna 
poszukuje mieszkania w 
Luboniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33744g.

Zamienię 2-pokojowe, ku­
chnią okolica Rynku Je­
życkiego, samodzielne, ma 
?y metraż, na większe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 33774g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje poko 
Ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3782g.
Wynajmę ładny pokój 
(śródmieście) panu przy­
jeżdżającemu 3 razy w ty 
gcdniu lub czasowo. Tel.
590-18. 33763g

tDnia 10 sierpnia 1970 r. odeszła od nas nasza 
najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia śp.

ANNA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina
34793g

+ W dniu 13 sierpnia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach namaszczony Olejami św. nasz 

kochany mąż, ojciec, teść, dziadek przeżywszy 
lat 58 śp.

JÓZEF BUDNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, syn, synowa, zięć
i wnuki

Poznań, ul. Szopena 3a m. 7. 34879g

+ Dnia 12 sierpnia 1970 r. zmarła namaszczona 
Olejami św. moja najdroższa żona, matka, 

teściowa, babcia, prababcia w wieku 75 lat

FRANCISZKA KLlNSKA
z domu ZYGMANSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

Ciężko strapiony

Poznań, ul. Rolna 70 m. 10.

mąż z rodziną

34789g
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Sekretariat 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.; 
• Wvdaww Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 611-21. I

Za treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty I „Ruchu”.. 
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie iamówionych rękopisów. B-C»

PREMIOWANA
pjli SPRZEDAŻ

w PDT
fartuszków szkolnych 
ubranek i sukienek
obuwia dziecięcego
tkanin
teczek

na II,

fartuszkowych
i tornistrów

III i V piętrze PDT w okresie
od 20. VII. 31. VIII. 1970 roku
codziennie w godz. od 9.00 — 19.00

WŚRÓD KLIENTÓW ROZLOSOWANE ZOSTANA 
RONY TOWAROWE O WARTOŚCI 5.000,— ZŁ 

K5119

,O R B I S” ,O R B I S”

w szczęśliwej kolekturze 
„o r b I S”

W POZNANIU przy ul. ARMII CZERWONEJ 33 
W 159 CIĄGNIENIU II KLASY

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 
PADŁA WIĘKSZA WYGRANA:
NA LOS NR 2769
NA LOS NR 29843

50.000,
20.000,

Losy do 160 K.L.P. są już w sprzedaży, również 
w ekspozyturach terenowych „Orbis” Gniezno, 
Leszno, Ostrów WJkp., Kalisz, Piła, Zielona Góra 

i Gorzów Wlkp.

0 Nieruchomości
Piękna willa 5 pokojowa, 
wyłączona, wolna Pozna­
niu przy tramwaju ióO.OOO 
zł. Przy tramwaju wolno­
stojąca willka 5-pokojowa 
wolna 600.000. Przy komu­
nikacji miejskiej połowa 
willi 4 pokoje z kamie­
nia piaskowego 450.000 — 
wpłaty 400.000. — Podobna 
połowa domu bliźniacze­
go 350.000,—, willka nowa, 
cała wolna 4 pokojowa 
przedmieście Poznania 
300.000,— poleca Adamski, 
Pcznań, Matejki 33a.

34688g

K5574

Luboń! sprzedam działkę 
pod budowę wraz z ma­
teriałem budowlanym. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33444g.

Kupię w PuszczykOwku 
działkę z letniakiem. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33624g.
Kupię dom Poznaniu nie­
daleko tramwaju do 250 
tys. zł. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33681g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego 
przy tramwaju. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33666g.

Willę jednorodzinną, kom 
fort z 1/2 ha dochodowego 
sadu sprzedam. Czelna, 
Pniewy, Spichrzowa 14.
______________________33665 g

Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną 1000 m! 
zadrzewioną, opłotowaną. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33710g

Kupię dom jednorodzinny 
względnie połowę bliźnia­
czego, chętnie do wykoń­
czenia. Peryferie względ­
nie przy granicy Pozna­
nia. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33727g.
Sprzedam parcelę 2.500 m* 
z domem do rązbiórki wl 
Ławicy. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33473g. I
Sprzedam z powodu sta­
rości działkę budowlaną 
930 m’ z rozpoczętą budo­
wą i materiałem przy 
dworcu kolejowym w Ja- 
strzębsku Starym. Zgłoszę 
nia: J. Jankowiak, Zbą­
szyń, ul. Poznańska 1.

33484g

Zguby O Różne
9- VIII. 1970 o godzinie 
21.30 przy Domu Pielęgnia 
rek przy ul. Mostowej zo­
stawiono tranzystor mar­
ki „Minor”. Znalazcę pro 
szę o zwrot. Za Groblą 1 
m. 14. 34844 g
Zaginął 9. 8. 70. pekińczyk 
ciem.-brązowy nie widzi 
na jedno oczko. Zwrot wy 
soko wynagrodzę-. Bornt, 
Chartowo, ul. Łabska (c- 
grodnictwo). 34571 g

Autowulkanizacja Poznań 
— Górczyn, Czechosłowao 
ka 187 naprawa opon, dę­
tek, bieżnikowanie opon, 
wyważanie kół. 34259g
Uwaga Lokatorzy, Zakład 
Usługowy cyklinowanie. 
lakierowanie parkietów — 
chemolak. B. Grajczyńska 
Poznań, II ptr. Kościusz­
ki 30 m. 6. Obsługa natych 
miastowa. 328(Fg

Wypożyczalnia elegan­
ckiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 m. 4. 31565®

Matrymonialne
Panna, lat 45, dobrego cha 
rakteru, wierząca, pozna 
uczciwego, samotnego pa­
na z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32951g.

Z wyższym wykształce­
niem, rozwiedziony lat 40 
z dzieckiem pozna panią z 
miasta lub wsi. Cel matry 
monialny. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33715g.
Wdowa przystojna z wła­
sną rentą i samodzielnym 
mieszkaniem poślubi ucz­
ciwego pana do lat 68. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33654g.
Wdowa lat 65 pozna kul­
turalnego pana w celu ma 
trymonialnym. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
30943 gpr.
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Piątek

Euzebiusza

Słońce: 4.12—19.30

TEATRY
OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 

z ogłoszenia”, pozostałe teatry nie 
czynne.

. . f'’’. .'i . .7 ' ■ ' : ' ' ' 1

KINU
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15 „Zawodow­
cy” (USA 14 1.). g. 17.30. 20 „Ła­
godna” (franc. 16 1.); APOLLO — 
remont: BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Dziewczyna z pi­
stoletem” (włos. 16 1.): CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30. 15.30. 13, 
20.15 „Ruchomy cel” (USA 16 1.), 
GONG — g. 10. 12. 16. 18. 20 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.); 
GRUNWALD — remont: GWIAZ­
DA — g. 15.30. 18, 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.): KOSMOS —
nieczynne: MALTA g. 17.30,
19.30 ,.O jednego za wiele” (franc.
16 1.); MINIATURKA g. 15.30
„Przygody Tolka Borówki” (radź. 
7 1.). g. 17.30, 19.30 „Samotność we 
dwoje” (poi. 16 1.): Olimpia — 
g. 10. 12.30. 15 „Gamoń”. (franc. 14 
1.). g. 17.30, 20 „Piękny listopad” 
(Włos. 18 1.): OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Znaki na drodze” (poi. 14 
1.): PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 20 
„Zabójcy” (USA 18 1.): PANCER-
NIAK — „Pojedynek w 
(USA 16 1.): PRZYJAŹŃ

słońcu”

czynne: RIALTO — g. 10.
15.30. 18, 20.13 „Angelika i

nie- 
12.30, 
suł-

tan” (fr.-w,ł.-NRF 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15 „Królowa 
śniegu” (radź. 7 1.). g. 17. 19.30
„Białe wilki” (NRD 16 1.); SCALA 
— g. 16 „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy” (USA 14 1.). g. 18, 20
.Porwany przez mafie' (włos. 16

1.): TĘCZA — g. 16.30. 18.30 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
cz. II i III (poi. 14 U: WARTA — 
g. 10, 12.30 „Rzeczpospolita bab­
ska” fnol -c 1.). g. 15. 17.30. 20 „W 
pełnym słońcu” (franc. 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.30. 18.30 „Jak rozpętałem II 
wojnę światowa” cz. II i III (poi. 
14- 1.); WILDA — g. 10. 13. 16, 19 
„Jesień Cheyennów” (USA 14 1.);
WŁÓKNIARZ (Stęszew) g. 18
„Kleopatra” (USA 14 1.): WRZOS 
(Luboń) —nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 15. 17. 19.15 ..Jak rozpę­
tałem II wojnę światowa” (poi. 14 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..Podróż do Afryce”.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Państw. Szpital Klinicz-
ny im. Pawłowa, ul. Długa
tel. 510-21.

Laryngologia.
Państw. Szpital

neurologia 
Kliniczny

1/2,

im.
Święcickiego, ul. Przybyszewskie­
go 49. tel. 671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 366-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu. teL 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7. w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 625-35 — cała dobę.

„Telefon zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-21 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki; al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołec- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
od 8.—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO ;

Dalsze przypadki zatruć

Muchomor zawsze groźny
Nie opiszę PT Czytelnikom sali, w której w poznańskim 

Ośrodku Ostrych Zatruć leżą całe rodziny; znalazły się one 
tutaj na skutek spożycia grzybów trujących. Ludzkie mę­
czarnie, poprzedzające w wielu wypadkach zgon, nie stano­
wią wdzięcznego tematu. Sytuacja zaś jest tragiczna.
Od połowy lipca po dzień dzi 

siejszy Ośrodek Ostrych Zatruć 
notuje około 30 przypadków 
zatrucia grzybami (zwłaszcza 

muchomorem sromotnikowym), 
z których kilka było śmiertel­
nych. W latach ubiegłych w 
ciągu całego sezonu grzybowe­
go notowano o połowę mniej 
wypadków zatrucia. Stan jest

Szpital jest przygotowany na 
przyjęcie dalszych ofiar włas- 
ńej niewiedzy i lekkomyślności, 
lecz nie gwarantuje wyzdro­
wienia.

Muchomor sromotnikowy to 
grzyb o blaszkowatym kapelu­
szu, w swej młodości podobny 
do pieczarki, później do jadal-
nego

więc alarmujący. Niechaj no- • Jad,
towane przypadki będą ostrze­
żeniem dla innych.

Pisaliśmy już raz o groźbie 
zatrucia grzybami. („Glos Wiel 
kopolski” nr 183 z 4. VIII. 1970 
— artykuł pt. „Truciciele z ka­
peluszami”). Miniona ciepła 
niedziela, poprzedzona desz­
czem, po którym — jak wiado­
mo — grzyby rosną przyniosła 
dalsze przypadki zatrucia.

gołąbka zielonkawego, 
który w sobie zawiera,

na grzybobranie. Skutki mogą 
być tragiczne. '

Specjalną opieką trzeba oto­
czyć dzieci. Zanotowano tragicz. 
ny w skutkach przypadek za­
trucia na skutek spożycia su­
rowego grzyba przez 8-letniego 
chłopca z Ostrowa. Założył 
się on z kolegami, że zje taki 
grzyb.

Apelujemy o rozwagę ze stro 
ny amatorów grzybobrania. 
Niebezpieczeństwo jest bardzo 
blisko 1 (bw)

lak PZPP tłumaczy 
zakłócenia w dostawie sWeba
W „Glosie” z 4 bm. opubli­

kowaliśmy artykuł pt. „W po­
goni za chlebem”. Na podsta­
wie zebranych faktów skryty­
kowaliśmy w nim m. in. Poz­
nańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego za to, że w so­
botę, 1 sierpnia br. w sklepach 
zabrakło chleba.

Odpowiadając .na naszą pu­
blikację, dyrekcja PZPP nade

Opera znów 
zaprasza melomanów
W sobotę 15 bm,, po urlopo­

wej przerwie, wznawia swą 
działalność Opera im. Stanisła 
wa Moniuszki. Nowy sezon 
otworzy 65 przedstawienie 
„Strasznego dworu”.

W następnych dniach pozna 
niacy oraz liczni goście z kra­
ju i ze świata, którzy codzien 
nie odwiedzają nasze miasto, 
będą mogli obejrzeć w Teatrze 
Wielkim: „Zemstę nietoperza” 
i „Orfeusza w piekle”, „Cyruli 
ka sewilskiego” i Fra Diavo- 
lo", a więc pozycje z tzw. lżej 
szego repertuaru.

. W przyszły piątek — „Hal­
ka” — jedna z ostatnich pre­
mier ub. sezonu, przedstawie­
nie które wzbudziło ogromne 
zainteresowanie całego polskie 
go środowiska muzycznego, (na)

jest niezwykle trujący.
Zatruciu ulegają całe rodzi- ! 

ny, niejednokrotnie wraz z za­
proszonymi gośćmi. Objawy 
zatrucia występują po pew­
nym czasie, delikwenci zjawia 
ją się w Ośrodku nieraz do­
piero po kilku dniach. Wiele 
trudu wymaga później ustale- 
nie, .^współuczestników obiadu 
czy' kolacji, podczas której 
wraz z mieszanką innych grzy 
bów spożyto „truciciela”. W 
Wągrowcu poczęstowano taką 
mieszanką narzeczonego córki. 
W szpitalu znalazło się 5 osób. 
Córkę, która nie odczuwała do 
legliwości i nie zgłosiła się 
do szpitala, odszukano, ratu­
jąc jej w ten sposób życie.

W innym przypadku rodzice 
zgłosili się do Ośrodka z doleg­
liwościami, informując jedno­
cześnie,’ że dwójka dzieci po 
spożyciu posiłku, na który skła 
dały . się nieszczęsne grzyby, 
wyjechała na kolonie letnie. Z 
pomocą przyszła MO. Odszu­
kała je, skierowała do szpitala
powiatowego, a 
wieziono je do 
Ośrodka.

Na podstawie

stamtąd prze- 
poznańskiego

doświadczenia

Nowa linia

Autobus

Wyróżnienie poznańskich 
projektantów

Wśród tegorocznych laurea­
tów nagród Ministra Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych znalazł się 
zespół projektantów z poznań 
skiego „Miastoprojektu”. Na­
grodzeni zostali: mgr inż. arch. 
Lech Sternal — za architektu­
rę oraz mgr inż. Stanisław Sa

wy i sukcesywne oddawanie 
poszczególnych fragmentów do 
użytku. Zarazem uzyskano ob­
niżkę kosztów w porównaniu 
z obiektami o podobnym prze 
znaczeniu. Zdaniem ministra 
są to wszystko przykłady po­
twierdzające tezę, że unika- 
towość programu użytkowego

ubiegłych tygodni stwierdzić 
można .duże zrozumienie ze ’ 
strony poznańskich funkcjona- | 
riuszy MO dla wagi problemu, i 
Dyrektor Szpitala im. Raszei i I 
zarazem ordynator Ośrodka * 
Ostrych Zatruć, dr med. Wło- !

pala i mgr inż. Olaf Kurna­
towski — za konstrukcję. Na­
groda dotyczy projektu zespo 
łu budynków Collegium Philo 
sophicum (na zdjęciu) znajdu 
jącego się przy ul. Marchlew­
skiego.

Wręczając nagrodę Minister 
Budownictwa podkreślił m. in., 
że nagrodzony projekt mo.że

nie musi oznaczać nieopłacal­
nej metody wykonawstwa.

Dla przypomnienia podaje- 
my, >że pierwszy fragment zes 
polu budynków Collegium Phi 
loscphioum oddano do użytku 
w 1968 r„ następny w 1969. (c)

dzimierz Wanic wyraźnie to w ; — — --
swych wypowiedziach pod- | stanowić przykład ekor.emicz- 
kreśla. Trzeba by jeszcze j nej koncepcji uprzemysłowie- 
wzmóc kontrolę terenów na- i nia realizacji obiektu unikatowe 
wiedzanych przez amatorów go. Przyjęty tu system kon- 
grzybobrania w okolicach Po- strukcyjny pozwolił na powta

PIATEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.44 W kilku taktach, w kilku sło 
wach; 9 Z muzyki włoskiej; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich; 10.10 „Najeźdźcy” — fragm. 
pow. J. Dobraczyńskiego: 10.25 Kon 
cert z nagrań Ork. PR: 11 Melo­
die i piosenki znad Wełtawy; 12.25 
„Więcej. lepiej, taniej”: 13 Pio­
senki A. Zielińskiego: 13.20 Swój 
skie melodie: 13.40 Rytmy i mel. 
dla wszystkich: 14 Rep. lit. Cz. 
Klepackiego pt.: „Zielone spotka 
nia”; 14.20 Konc. popołudniowy; 
15.05 Radioferię z piosenka i ple­
cakiem: 16.05 „Alfa i Omega” — 
mag. popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.05 Ma­
gazyn Muzyki Młodzieżowej: 18.50 s 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy: 19.30 Koncert 
życzeń; 21 Ze wsi i o wsi: 21.15 
Gra Zespół B. Hardego; 22.30 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Teo­
ria równowagi” — słuch.; 22 Ma­
gazyn studencki; 23.15 Koncert mu 
zyki polskiej: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Winogrady - centrum
Osiedle mieszkaniowe na 

Winogradach staje się coraz 
większe. Niedawno oddano tu 
do użytku tysięczne mieszka­
nie, a następne są w budowie. 
Jedną z ciemniejszych stron 
tego osiedla, była nienajlepsza 
komunikacja z centrum i in­
nymi dzielnicami Poznania.

Dlatego też mieszkańcy tego 
rejonu z dużym zadowoleniem 
przyjmą wiadomość o urucho 
mieniu przez MPK nowej li 
nii autobusowej. Połączy ona 
Winogrady ze śródmieściem. 
Trasa nowej linii — nr 71 — 
prowadzić będzie od zbiegu 
ulic Słowiańska — Murawa po 
przez nowo zbudowaną ulicę 
Słowiańską do yj. Obornickiej 
i dalej przez ulice: Obornicką, 
Pułaskiego, Nowowiejskiego, 
Stalingradzką, Marchlewskie­
go, Składową, Kościuszki na 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich, gdzie (obok wieżowca 
„Miastoprojektu”) zlokalizowa 
ny będzie przystanek końco­
wy.

Początkowo autobusy na no­
wej linii kursować będą co 20 
minut od godz. 4.45 do 23, z 
tym jednak, że w miarę po­
trzeb MPK przewiduje zwięk­
szenie częstotliwości kursów. 
Otwarcie linii 71 odbędzie się 
w sobotę 15 bm. o godz. 10. (s)

grzybobrania w okolicach Po-
znania, (Ahtoninek, Strzeszy- 
nek) zaglądać częściej do ko­
szyków. Może do tej akcji po­
winna się jeszcze włączyć służ 
ba leśna, znająca zarówno te­
reny nawiedzone przez grzy- 
bich trucicieli, jak i rodzaje 
grzybów.

Sprawa to tym bardziej waż 
na, że corocznym zwyczajem 
we wrześniu zakłady pracy or­
ganizują zbiorowe wycieczki

r,żalne wykorzystanie elemen­
tów prefabrykowanych do rea 
lizacji innych analogicznych 
budynków, etapowanie budo-

Ktc ehce pracować 
w Straży Pożarnej?

Poznańska Komenda Straży 
iżarnych prowadzi nabór kąn

dydatów do pracy w pożar­
nictwie. Zainteresowani posia 
dający wykształcenie podstawo

Ceny warzyw
I owocow

Wojewódzka Komisja Cen. dzia­
łająca na podstawie zarządzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen 
z 31 lipca 1958 r. ustaliła cennik nr 
40/70 maksymalnych cen detalicz­
nych płodów ogrodniczych, obo­
wiązujący na terenie miasta Po­
znania i województwa poznańskie 
go. w sieci handlu uspołecznione­
go i prywatnego od dnia 14 sierp­
nia br.: ziemniaki wczesne — 2.40 
zł/kg. sałata 150—200 g — 1,—
zł/główka, sałata 201—250 g — 1.50 
zł/główka. sałaia pow. 250 g — 2,—
zł/główka. buraki obcinane
wyb. 2.40 zł/kg. II wyb. 1.60 zł/kg, 
cebula obcinana — 6.— zł/kg, ka­
pusta biała wczesna — I wyb. 1.80 
zł/kg. II wyb. 1.30 zł/kg. ogórki 
kwaszeniaki — I wyb. 3.— zł/kg. II 
wyb. 2.— zł/kg. ogórki sałatowe — 
I wyb. 1.50 zł/kg. II wyb. 1.— zł/kg, 
marchew obcinana — I wyb. 3.— 
zł/kg, II wyb. 2.— zł/kg. pomido­
ry z importu — 10.— zł/kg. pomi­
dory krajowe — I wyb. 10.— zł/kg, 
II wyb. 6.— zł/kg. miód pszczeli lu 
zem — 49.— zł/kg, brzoskwinie im 
port — 24.— zł/kg, morele import 
— 16.— zł/kg. (na)

Koncerty na Cytadeli 
i w Parku 1000-lecia
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę 15 i 16 bm. Amfiteatr w 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
na Cytadeli rozbrzmiewać bę­
dzie melodiami operetkowy­
mi. Soliści, chór, balet i 
orkiestra Państwowej Operet 
ki pod dyr. Stanisława Renza 
przedstawią najpiękniejsze fra 
gmenty operetek: „My Fair La 
dy’‘, „Skrzydlaty kochanek” i 
„Hrabia LuxemburgK.

Sobotni spektakl artyści O- 
peretki przygotowują w czynie 
społecznym.

Organizatorzy Wydział
Kultury Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania i Poznań
skie Towarzystwo Muzyczne

we lub zasadnicze 
po przedstawieniu 
nia lekarskiego c 
pracy w zawodzie

zawodowe, 
zaświadcze- 

zdolnaści do 
strażaka i

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Tańce symf. Dwo- 
rzaka i Brahmsa: 9 Z gitara przez 
ramie: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów: 10.25 
..Krajobraz z tarnina” — fragm. 
now. Wł. Ogrc-dzińskiego; 13 Czas
dobrych gospodarzy;
poetycka E. 
gi snów”:

Najwer
13.15 Aud. 
t.: „Z księ

13.30 W rytmie polki
13.40 „Życie pana Moliera” — 
fragm. książki M. Bułhakowa:
14.05 Studio Wczasowo nr 20: 15
Konc. Chóru a capella:
płytoteki 
forten.

rozrywk.: 15.45
15.20 Z 
Utwory

kompoz. polskich: 17.15
Wspomnienie bvłego mistrza wieści: 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radiocxpress: 18.20 ..Sonda” 
— dźwiękowy przegląd ekonom.- 
SDOł.: 19.15 Uniwersvtet Radiowy 
— wykład nt.: „Karloye Vary”; 
19.30 Koncert symfoniczny z na-

gran Antala Doratiego; 21.32 Kon 
cert rozrywkowy: 22.30 Konc. 
Ork. pod dyr. II. Debicha: 23.10 
Studio Rytm: 23.40 .Toac Gilberto 
— śpiew z tow. Zespołu „Getz— 
Gilberto”,

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 ..Działa Navarony” — 
pow. Alistaire MacLeana: 17.10 
Wariacje na temat bossa novy; 
18.05 Pod bocianim gniazdem — 
magazyn; 18.25 Z naszej taśmote­
ki: 19 Powieść w wyd. dźwięko- 
mym; ..Łuk Triumfalny” — Ericha 
Marii Remarque’a: 19.30 Bal­
lady Franciszka Villona; 19.45 Mi- 
ni-max: 20.05 Doświadczenia ludz 
kości — gawęda doc. dr. Z. Mań 
kowskiego: 20.20 Jazz z Finlandii; 
20.45 Zielone jak... śnieg... — aud. 
J. Ksieskiego: 20.55 Uchem słonia 
— program muz.; 21.15 Krawcowa 
z Operetki; 21.25 Piosenki dla do 
rosłych: 21.50 Georges Bizet: ..Car 
men”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Perrv Como: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów: 23.50 Spie 
wa Mina.

nik: 17 — Teleferie: „Czterej pan­
cerni i pies” — Klub Pancernych: 
18.30 — Kronika Tygodnia; 18.45 —
Wszechnica TV 
nia — cz. XIV -
tywność”: 
Dziennik: 
mień” —

19.20 
20 —

— Sztuka licze- 
„Co to jest efek 

— Dobranoc i 
.Toczący się ka-

nowela filmowa prod.
franc.; 20.30 — „Kraj” — magazyn 
społeczno-polityczny: 21.10 — VII 
TV Festiwal Teatrów Dramatycz­
nych — Mar Bajdżijew — „Poje-
dynek”. — 
w Jeleniej 
nik.

SOBOTA: 
wyspie” — 
ski; 15.30 - 
nów”; 16 -

Przeniesienic z Teatru 
Górze; 22.40 — Dzien-

10—11.25 — ..Sami na 
fab. film jugosłowiań- 
- „Z koszar i poligo- 
- Wiedeńska operetka

— film rozrywkowy prod. bułgar-
skiej; 16.50 Dziennik: 17 — 
ny jar — film rumuński 
Film z serii „Bonanza”;

C zerwo 
17.25 — 
18.15 —

Tele-echo”: 19.05 — „La Cuaira”— 
reportaż filmowy Tele-aru; 19.20

Dobranoc; 19.30 Monitor;
20.20 — „Niezwykle spotkanie” — 
fab. film angielski; 21.40 — Dzień
nik: 22 .Paryż na pięciolinii”
— film rozr.; 23.05 — Kabaret Star 
szych Panów, — „Nieznani spraw­
cy”. Tekst i reż. — J. Przybora.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—10.50 — ..Zeznanie” 

fab. film ameryk.; 16.50 — Dzien-

Muzyka 
nawcy: 
sik. M. 
kowski. 
i inni.

— J. Wasowski. Wyko- 
B. Krafftówna. K. Jędru- 
Czechowicz. W. Michni- 
J. Przybora. J. Wasowski

TV zastrzega prawo zmian.

słała nam obszerne wyjaśnie­
nie, które poniżej drukujemy 
ze znacznymi skrótami.

„Zawiadamiamy — czytamy m. 
in. w piśmie dyrekcji PZPP pod­
pisanym przez dyr. C. Wojtaszew- 
skiego — że po czwartkowej awa 
rii kabla zasilającego (w piekar­
ni przy ul. Różanej — dop. Red.) 
zdawaliśmy sobie sprawę z trud­
ności, jakie mogą wystąpić w so­
botę. W związku z tym już od 
czwartku wydano polecenie pracy 
we wszystkich piekarniach po 12 
godzin na jedną zmianę, niemniej 
jednak — mimo olbrzymiego wy­
siłku — nie zdołano nadrobić bra 
ków. Kierownictwo PZPP zdaje 
sobie sprawę z tego, że w krytycz
nych chwilach tejże 
brakło około 10 ton

soboty za- 
pieczywa.

podpisania zobowiązania na za 
trudnienie w Komendzie Stra 
źy Pożarnych na okres 3-letni, 
mogą w ramach zatrudnienia 
odbyć szkolenie dla poboro­
wych w Zakładowym Oddziale 
Samoobrony, które zalicza się 
jako wykonanie powszechnego 
obowiązku wojskowego, (na)

30 niesprawnych pojazdów

im. Henryka Wieniawskiego za 
praszają na obie imprezy spo­
łeczeństwo Poznania. Początek 
— godz. 17.

Prezydium DRN Nowe Mia­
sto zaprasza społeczeństwo 
dzielnicy na koncerty rozryw 
kowe, które odbędą się w am­
fiteatrze parku 1000-lecia na 
Malcie w sobotę, 15 bm, o 
godz. 17—18 — wystąpi zespół 
studencki „Elitar”, a w nie­
dzielę, 16 bm, o godz. 14—15 
wystąpi zespół młodzieżowy 
„Sekwens”. Tego dnia od godz. 
15.30 trwać będzie koncert roz 
rywkowy w wykonaniu arty­
stów scen poznańskich, a od 
godz. 17 ma grać zespół „Kwia 
ty” z Jarocina”, (na)

INFORMUJEMY
W związku z remontem kapital­

nym sieci tramwajowej na ul. Wi­
nogrady, MPK wstrzymuje 14 i f5 
bm w godz. 8—13 ruch tramwajo­
wy na odcinku od al. Wielkopol­
skiej do pętli Winogrady. Linia
tramwajowa nr 15 
dzie do Golęcina, 
Winiar.

Natomiast od al.

kursować be- 
a linia 16 do

Wielkopolskiej
do Winograd będą kursować auto­
busy.

Na wycieczkę na Ostrów Lednic 
ki zaprasza Koło Miejskie PTTK 
w niedziele. 16 bm. Zbiórka o 
godz. 7.30 na Dworcu Zachodnim.

Kontrola samochodów PPTH
Wczoraj w godzinach poran­

nych i południowych, grupa 
oficerów Służby Ruchu MO i 
inspektorów gospodarki samo­
chodowej, przeprowadziła szcze 
gółową kontrolę pojazdów Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu.

Tego dnia z 216 samocho­
dów będących w gestii PPTH 
do wyjazdu z bazy zgłoszono 
152. Wszystkie te samochody 
poddane, zostały badaniu i w 
30 przypadkach zakwestiono­
wano stan techniczny. Zdarza 
ły się więc słabe hamulce, luź 
ne układy kierownicze, popsu­
te światła, a w niektórych 
przypadkach wnętrze pojazdu 
przeznaczonego do przewozu 
żywności aż lepiło się od bru­
du. Warto tu dodać, że w dniu 
przeprowadzenia kontroli po 
pojawieniu się inspektorów na 
terenie bazy PPTH, aż 52 po­
jazdy zostały zgłoszone przez 
swoich kierowców do warszta­
tów dla usunięcia usterek.

Nie świadczy to najlepiej o 
stanie technicznym pojazdów. 
Choć wiemy wszyscy, że zało­
ga. PPTH z uwagi na brak ba­
zy (dopiero się buduje i samo­
chody przez cały rok garażują 
pod gołym niebem) ma bardzo 
trudne warunki pracy, to jed­
nak stan techniczny pojaz­
dów musi ulec gruntownej po 
prawie.

Inspektorzy kontrolujący sa­
mochody PPTH stwierdzili po 
nadto, że wczoraj aż 12 kie­
rowców bez usprawiedliwienia 
nie przyszło do pracy. Może na 
to miała wpływ wypłata, któ­
ra odbyła się poprzedniego 
dnia, (s)

Ilość ta rozładowałaby całkowicie 
sytuację. Długie przerwy w dosta 
wach były podyktowane tym, że 
zaopatrzenie w godzinach popołud 
niowych następowało nie z re­
zerw, lecz z bieżącej produkcji.

Zakłady nasze zaopatrują po­
nad 800 punktów, przy czym do­
starczają pieczywo do niektórych 
sklepów po kilka razy dzien­
nie. (...) Organizacja dostaw wy­
maga wielkiej sprawności pracy 
piekarzy i transportu. (...) Prócz 
tego odczuwamy obecnie większy 
niż w innych latach popyt na pie 
czywo, spowodowany prawdopo­
dobnie brakami w zaopatrzeniu w 
inne artykuły oraz wybitnie nie­
dostatecznym zaopatrzeniem w 
Chleb okolicznych osiedli i miaste 
czek, takich, jak: Szamotuły, O- 
borniki, Puszczykowo, Pobiedzi­
ska, Kórnik, Mosina i tp. (...) Aby 
zapobiec trudnościom, w zaopatrzę 
niu w Chleb, pracownicy Działu 
Zbytu PZPP w sobotę 1 sierpnia 
dzielili Chleb na samochody tak, 
by starczyło go na wszystkie tra­
sy. Kierownictwo Zakładów wyda 
ło zaś polecenie, aby dostarczać 
pieczywo aż do zamknięcia skle­
pów nocnych oraz w niedzielę w 
godzinach rannych, przy mleku i 
w sklepach dyżurnych. W dużym 
stopniu złagodziło to trudności.

(...) W obecnej sytuacji kierow­
nictwo PZPP — mimo ogromnych 
trudności (brak zdolności produk­
cyjnych, okres urlopowy) dołoży 
wszelkich starań, aby sytuacja z 1 
sierpnia więcej się nie powtórzy­
ła”.

Tyle dyrekcja PZPP. Jak wi 
dać, jej list do redakcji wy­
mienia niektóre przyczyny kło 
potów wynikłych w sobotę, 1 
bm. Są to niewątpliwie trud­
ności obiektywne, spowodowa­
ne głównie niespodziewaną a- 

i warią kabla i przerwą w do- 
syłaniu energii elektrycznej do 
jednej z największych piekarń 
Poznania. Musimy jednak przy 
pomnieć, że niedostateczne za­
opatrzenie zdarzało się częściej 
niż to podaje cytowane pismo 
PZPP, ostatnio np. przed 22 
lipca br„ a także w niektóre 
dni przedświąteczne. Czy w 
tych przypadkach powodem by 
ła tylko słaba wydajność pie­
karń? Wydaje się, że przyczy­
na tkwiła w wadliwej organi­
zacji transportu.

Trzeba też — naszym zda- 
aftiem •— prowadzić wnikliw­
szą analizę i natychmiast rea­
gować na każde potrzeby ryn­
ku, wynikające chociażby z nie 
dostatecznego zaopatrzenia w 
chleb sklepów w okolicach 
Poznania, o czym też wspomi­
na cytowany list dyrekcji 
PZPP. (c)

Złote gody
Jubileusz 50-lecia pożycia 

małżeńskiego obchodzą 15 bm. 
państwo Maria i Wojciech Gra 
jowie, zamieszkali w Poznaniu 
przy ul. Miodowej 17. Jubilat 
przez 39 lat był zatrudniony 
na poczcie w Poznaniu. Pań­
stwo Grajowie wychowali jed 
nego syna, i doczekali się czwo 
ro wnuków.

Redakcja, nasza składa Ju­
bilatom najserdeczniejsze ży­
czenia spokojnych dni i radoś 
ci w gronie najbliższych (in)

z
Według informacji uzyskanych

MPK wczoraj miały miejsce
dwa zderzenia samochodów z tram, 
wajami. I tak:

• o godz. 8.45 tramwaj linii 18 
zdążający do Placu Wielkopolskie 
go zderzył sie z ..fiatem”. Wypa­
dek był niegroźny;

• w drugim przypadku ran gło 
wy doznał R. C. kierowca ■ 
renki”. który na ul. Grunwaldz­
kiej zderżył sie z 13-tka. Przerwa 
w ruchu w obu kierunkach trwa 
ła ok. 8 min.

Lekarz dyżurny Pogotowia Ra­
tunkowego poinformował nas:

• Na ul. Głogowskie) 245 w cza 
sie pracy spadł z rusztowania 63- 
letni B. W. Z wstrząsem mózgu 
i silnym krwawieniem z nosa prze 
wieziono go do szpitala:

• 49-letnia K. G. z ul. Wrocław 
skiej zatruła sie lekami. I ona pr»e 
wieziona została do szpitala, <t)
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